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Wschód, czy nie Wschód 


Na wystawie psów w Londynie zjawili się i wystawcy 
z krajów orjentalnych. Na fotografji widzimy pieski, które 
przywędrowały ze W'schoduwraz z ich właścicielami, Zar 
gadka dla Czytelników będzie, czy pilnujacy są prawdziwes 
mi dziećmi krajów wschodnich, czy też jest to niewinna 
maskarada. 


D a a KE 


Okrasa programu cyrkowego 


Balet pani Zabojkinej. 


W środku primaballerina p. Anna Zabojkina wspiera 


sie na filarach zespołu siostra ch swych. p. Oldze (z prawej) 
t Halinie (z lewej) Zabojkiny ch. 


Najoryginalniejsze 
nakrycie głowy 


Paryskie pismo kobiece „Mi- 
nerwa' ogłosiło konkurs na naj- 
piękniejszą czapeczkę kobiecą, 
zrobioną ze stronic tego pisma. 
Oto laureatka konkursu, rów- 
nie ładna jak czapeczka jej po- 
mysłu. i 


Siła przyzwyczajenia 


Już wyjechała zaloga na okręcie 
„Pologne“ należącym do francuskie: 
| go towarzystwa: „French Line”, aby 
| we Francji wejść na pokłady poł: 
skich okrętów. Ża parę już dni przy 
będą do Gdyni dwa pierwsze okrę: 
ły „Poznań“ i „Wilno“, 
W tych tedy czasach zaczynamy 
nareszcie myśleć poważnie o stwo- 
rzeniu zaczątków floty narodowej, 


tak koniecznej dla życia i norma!nego. 


rozwijania się Narodu 


Trzeba nam ukochać to polskie 


morze i barwy narodowe, które pos 
wiewać będą nad naszemi okręłami, 

Rycina nasza przedstawia nasze 
bandery 1) to bandera wojenna, 
2) proporczyk Prezydenta Rzeczpa 
spoliłei, 3) to bandera handlowa, 
pod którą towary nasze będą zdoby 
wały odległe rynki, 4) flaga Ministra 
Spraw Wojskowych, 5) flaga kontrs 
admiralska, 6) flaga szefa departae 
mentu morskiego. 

Flagę dostojnika podnosi się 
na maszły, gdy jest on obecny na pos 
kładzie, 


w 


Dzieci morza przed Bożem Narodzeniem 


Młodzi kadeci szkoły morskiej w Anglji, synowie stad 
rych marynarzy, przygotowują się do świąt Bożego Naro* 


dzenia, uczac się starodawneg o tańca marynarzy na' pokłas. 
dzie szkolnego okrętu „Stork“. 


Od pierwszego dnia swego istnienia ABC zjednało sobis niezwykle liczne rzesze czytelników. Niezwykle serdeczne przy- 
jęcie, jakiego doznaje nasza praca społeczna utwierdza nas w przekonaniu, że każdy czyłelnik nasz jest naszym przyjacielem. Przy- 
jaciołom więc swoim zgotowało ABC upcminek gwiazdkowy w postaci ołoko tysiąca premji na łączną kwotę 15.000 złotych. 

Premie te obejmują najrozmaitsze wartościowe przedmioty oraz artykuły pierwszej potrzeby, które czytelnicy nasi będą mo- 
gli wybierać według własnego uznania. 

Wszelkie ułatwienia poczynimy dla naszych czytelników prowincjonalnych, którzy premje będą mogli zamawiać listownie 

W następnych numerach ABC przyniesie szczegóły dotyczące naszego upominku gwiazdkowego. 
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25 poprawionych rekordów | so 
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Bilans roczny pracy sportowej — Po sezonie lekkoatletycznym 


Wyniki tegoroczne naszych nabytym rozpędem poprawili 


lekkoatletów mówią o znowu 
dużym kroku naprzód. W 
roku bieżącym poprawiono 
25 rekordów polskich. przy- 
czem niektóre rekordv byży 
bite kilkakrotnie. 1000 merr. 
3-krotnie. po 2 razy biegi 
2000, 5000, 4x100, oraz trój- 
skok. Dysk. 2 razy jedno” 
rącz j 2 razy oburącz. Dodać 
należy, że w roku bieżącym 
. Z, L. A. nie uznał tylko 
jednego rekordu 4X200 wsku 
tek uchylenia przepisu. Ogóż 
łem więc poprawiono rekor- 
dy 34 razy j raz nie uznano 
wyniku za rekord. . 
otychczas z  niewiado” 
mych nam przyczyn P.Z.L.A. 
nie zatwierdził rekordów w 
biegach 15.000 klm., oraz go- 
dzinnym (16,707 mtr. 65 cm3 
ustanowionych we Lwowie na 
zawodach „Czarnych“ 5-boju 
%4. Cejzika. oraz doskonałych 
wyników w kuli ; dysku 12,99 
oraz 42,30 cm. — J. Barana 
ustanowionych w Poznaniu. 
Również dzięki brakowi od: 
powiedniego  protokułu nie 
jest zatwierdzony rekord Ko- 
strzewskiego w biegu 400 
mtr. przez płotki, uzyskanego 
w Paryżu w sierpniu. 
` Zauważyć należy, że po zł” 
mowej pracy nad sobą, nasi 
lekkoatleci, że tak powiem 


swe wyniki. gdyż już później 
gdzie o poprawie wyników 
stanowiła sumienna praca nad 
sobą — a tego, za małymi wy- 
jątkami, nie było, widzimy 
spadek formy wielu zawodn!: 
ków. 

Jedynym bodaj wyjątkiem 
okazał się Freyer (Polonja). 
kióry po mistrzostwach w 
sierpniu, po przebytej choro- 
bie nie doszedł do formy i 
tem tłomaczą się jego prze- 
grane 5000 ; 10.000 (do Sawa” 
ryna); dopiero rod koniec 
września Freyer poprawia się 
widocznie j odnosi szeregi 
pięknych sukcesów, jak Ma- 
raton w rekordowym czasie, 
10 klm. na przełai na Mary- 
moncie, Wilanów 


bijąc <A 
Warszawa, rekordy na 5 ; 10 
klm. — Ostatnia nieudała 


próba bicia rekordu na 3 klm. 
nie zraziła go wcale. Niektó: 
re z rekordów są bardzo sta 
re, bo sięgają roku 1909! (bieg 
30.000 mtr. — 2 godz. 36m. 09 
sek, A. Mayc I. L. K. S. „Czar- 
ni“ Lwów. 

Starymi również są rekor- 
dy w chodach, które zostały 
ustanowione w 1914 r. przez 
M. Wudkiewicza. Z chodów 
uprawiane były w roku bież. 
tylko 1 klm., w zeszłym I ; 2 
kim. O pobicie pozostałych 
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nikt się nie kwapił i słusznie. 
gdyż chód sportowy jest tak 
nierealny i sztuczny, że prak» 
tycznie nigdy nikomu, nawet 
rekordziście nie przydał się 
napewno. 

Najpoważniejszym z daw: 
nych rekordów jest czas 16,2 
sęk. na 110 metr. przez plot- 
ki, uzyskany w roku 1912 w 
Wiednlu przez Garczyńsk?e- 
go. Rekord ten przetrwał do 
dziś, raz tylko zaniepokojo- 
ny i to nieszkodliwie przez A. 
Cejzika. Podczas matchu Ju- 
gosławja — Polska A. Cej- 
zik osiągnął czas również 16 
sek.. lecz niestety, przewrócił 
dwa płotki. a u trzeciego 
zrzucił ramkę i został zdy: 
skwalifikowany. Czas jednak 
osiągnięty przez  Cejzika 
świadczy o tem, że przy so 
lidne; pracy nad stylem prze- 
chodzenia płotków į ten re- 
kord niedługo zostanie po: 
prawiony. 

Z!mowa praca, do której za- 
brały się kluby lekkoatletycz” 
ne, pozwala żywić nadzieję, 
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Co mówią nasi najmłodsi? 


lączki i radości 


uczniów 


„ABC“ w szkole 


Współpracownikowi redak- 
cji ABC „udało się uzyskać” 
wywiad u p. Edka K. ucznia 
klasy czwartej szkoły śred- 
niej. 

„Nie będę mówił długo, o: 
Świadcza nam p. E. K, — bo 
już się u nas robi ruch z po- 
wodu bliskiego końca drugie- 
go tercjału. Ale coś niccoś 
powiem. Jest nas w klasie 
czterdziestu dwuch, choć wła- 
ściwie to może czterdziestu 
jednego. bo jeden to jest „ko- 
zioł ofiarny“ klasy į wogóie 
jest „łają porcelanowa“. Uczy 
się „średnio na jeża”. 

Umówił się np. z geografją, 
że nie będzie na lekcji rozma: 
wiał, jednak rozmawia”. Py“ 
tamy się o mauczycieli: „Ks. 
prefekt puszcza na nas gumy, 
jak który rozmawia, A tra- 
fia zawsze. 

Łacinnik chodzi w cynamo- 
nowym garniturze, dlatego 
przezwaliśmy go „cynamon*. 


że rok przyszły przyniesie |O matematyku krąży w szkos 


dalszy postęp. 


le gadka, że nie dostał roz- 


Skandal węglowy zatacza coraz szersze 


koła 


Funkcjonarjuszom wojsko- 
wym już przed kilku miesią' 
cami potrącono z-gaży należ- 
ność za  zapotrzebowany 
przez nich węgiel na sezon 


Na tem tle powstaje mnó: 
stwo nieporozumień. Wiele 
bowiem osób. musi zdoby- 
wać węgiel na mieście, mimo, 
że uiściło już za niego zgóry 


śrzeszenia na spowiedzi. bo 
zabardzo nas dusił. 

„Dyrck* dobry chłop, ale 
na pozór, a pozory rnylą pro” 
szę pana. Bo niech pan po 
myśli. przysłali nam zastęp” 
czynię. więc robiliśmy opo- 
zycję pulpitami, Z igły zro- 
biono jednak widły į stała 
się wielka heca. 

Mieliśmy także niedawno 
zmartwienie. wożny nasz, sta- 
ry przyjaciel. umarł. Niejed- 
nemu z nas radził: „Kolego, 
ucz się, bo tak na was w kan: 
celarji dziś gadali, że mnie 
wstyd“. 


— Jeszcze co? — pytamy 
zaciekawieni. 
— Jeszcze? Mamy koła 


sportowe. To chyba wszystko. 
Naturalnie z wychowawcą je- 
steśmy w zgodzie.. no, bo to 
wychowawca. 

A „ABC“ czytuje w naszej 
klasie sześciu — rzuca na za* 
kończenie. 
|- aime 
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POLECA ZNANE SWE WYROBY 


ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI. 24) 


TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ 


Krzeszówna utkwiła wzrok w abażurze ampli, 
fakby w niej odbijała się twarz Azera, a jej własny 
głos zdawał się ją podniecać i fascynować, Z dziką 
namiętnością namawiała Azera do dalszych zbrodni, 
gdy on zdawał się słabnąć; rzucała mu w oczy prze- 
kleństwa, gdy drżał przed nową zbrodnią. Podniecała 
go groźbą, że rzuci się sama w objęcia Motryna. 


Karnicki słuchał, a gdy skończyła, leżał dalej 
z przymkniętemi oczyma jakby na powiekach chciał 
zatrzymać obraz mowy Azera z Bertą, Ona zdawała 
się też upojona tą sceną. Patrzyła dalej rozszerzone- 
mi źrenicami w abażur ampli, a ręką gładziła wło- 
sy przyjaciela. Po chwili ocknęła się z wrażenia. 

— Ludwiku tyś wielki! — mówiła. „Sąd nad 
'Antychrystem" — to gwiazda, która nigdy nie zga- 
śnie. Zawsze będzie lśniła szlachetnym błyskiem, 
a obok niej twoje nazwisko, Sztuka twoja będzie 
tłomaczona na wszystkie języki i świat cały będzie 
o niej mówił. Przy twojej wielkości i ja będę wiel- 
ką.. Czy pamiętasz Ludwiku, jak wtedy na sztu- 
czydle Saji, zdjął mnie żal że ty zamilkłes? I wtedy 
zmusiłam cię do czynu, którego nigdy nie będziesz 
żałował.., Jeśli „Sąd nad Antychrystem”", da ci wiel- 
ką sławę, to pamiętaj, że ja dzieła tego jestem wspól- 


HENNEBERG 


ni. TRĘBAGRA 1. 


70-lecie istnienia fabryki jest naj- 
lepszą gwarancją dobroci wyrobów 


zimowy. Mimo takiego sta- 
nu rzeczy, wojskowe składy 
opałowe nie wydają zaintere: 
sowanym osobom węgła. tło- 
macząc się minimalnym przy” 
działem węgla dla potrzeb 
wojskowych, 
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należność. 
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__ FABRYKA PERFUM, KOSMETYKÓW i MYDEŁ. 


niczką.. Czy pamiętasz, że wtedy moje postępowa- 
nie nazwałeś zbrodnią?... 

Zamiast odpowiedzi przycłągnął do ust jej małą 
rękę, 

U a LU) Pi E U s | u P] » 

Zaledwie Karnicki z Krzeszówną przeszli wązki 
korytarz i pchnęli drzwi wahadłowe, przywitał ich 
chór zniecierpliwionych głosów. 

-— Nareszcie jesteście. 

Najwięcej zdenerwowany zdawał się być Trzy- 
siński, bo, nie tając złego humoru, zauważył kwaśno: 
yba nie macie w domu zegarka. 

— Ależ dyrektorze, usprawiedliwiała się Krze- 
szówna, dopiero wpół do ósmej... 

— Dla pani dopiero, a dla mnie już wpół do 
ósmej. Nie rozumiem kto właściwie na kogo ma 
czekać, czy wy na zespół, czy zespół na was? 

— Ten, kto wcześniej przychodzi zawsze czeka 


—— 


na tego, który się spóźnia, — odcięła z usmiechem 
Krzeszówna. 

— Pani widocznie mówi o randce, a nie o przed. 
stawieniu — szorstko rzucił jej w oczy Trzysiński. 


Za kulisami panował nastrój silnego podniece- 
nia. Artyści przebiegali nerwowo z jednej gardero- 
by do drugiej. Słojkowski demonstrował coś w ką- 
cie statystom. Mimo, że dekoracje od południa były 
już ustawione, dekorator kazał coś przegrupowywać, 
kilkakrotnie rzucać światło na scenę, poprawiał far- 
bą cienie. Trzysiński przypatrywał się pracy deko- 
ratora, a w ustach przeżuwał gorzkie uwagi: 

— Na pół godziny przed przedstawieniem ma- 
luje pan dekoracje... 

— Widzi dyrektor, że namalowane, a popra- 


wiam drobne usterki, nie powinno to pana wprawiać 
w jesienny humor, — odburknął malarz nie wyciąga- 
jąc fajki z ust. 

rzysiński obrzucił go niechętnym wzrokiem 
i zawrócił za kulisy, gdzie statyści rozsypali się na 
drobne grupki, oczekując z wyrazem tępej bezmyśl- 
ności na twarzach na chwilę w której wypchną ich na 
scenę. Trzysiński wszedł do garderoby Dyresza. 
Artysta siedział przed lusterm, umocowywał perukę, 
potem krędką i waseliną poprawiał szczegóły cha- 
rakteryzacji. W kącie siedział Karnicki i szklannemł 
oczami patrzył na ruchy aktora. Trzysiński pod- 
szedł do niego położył mu rękę na ramieniu. 

— Cóż pan taki osowiały? 

— Trema. Gdyby tylko w mocy mojej było 
odwołał bym przedstawienie. 

— Wstydź się pan, czy poraz pierwszy wysta« 
wia pan sztukę? 

Karnicki uśmiechnął się zagadkowo. 

Dyresz wstał od lustra, podszedł do Karnickie- 
go z rolą i prosił go o niektóre uwagi co do trudnych 
cezur wiersza, 

Karnicki dawał mętne odpowiedzi, przeskaki= 
wał jak nieprzytomny z jednej uwagi na drugą, za- 
nim jeszcze skończył pierwszą. 

Dyresz spoirzał porozumiewawczo na Trzysiń+ 
skiego; staruszek odpowiedział mu wzruszeniem ra 
mion. 

Nagle na korytarzu powstał jakiś zamęt, dały 
się słyszeć nerwowe nawoływania, wreszcie grobo- 
wa cisza zalegała kulisy. Rozległ się ostry głos 
dzwonka elektrycznego. Trzysiński spojrzał na zes 
garek, (D. c. n). ; 
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Rumunja, wierna sojuszniczka Polski, na progu wielkich wydarzeń 


Zwołanie Rady Regencyjnej 


Kto obejmie opróżniony tron? 


Wiadomości, nadchodzące ze 


stolicy Rumunji, sprzecznie po- |dzają również 
dają obraz tego, co się dzieje i |stracji, domagając się powoła- 


w pałacu królewskim i w spo- 
łeczeństwie rumuńskiem. 

Pewne jest, że król Ferdy- 
nand jest ciężko chory i choć 
komunikaty, wydawane przez 
lekarzy, brzmią uspakajająco, 
zebrała się wczoraj w dniu 27 
b. m., Rada Regencyjna, prze- 
widziana w konstytucji rumun- 
skiej na wypadek śmierci kró- 
la. Fakt ten świadczy wymow- 
nie, że koła polityczne liczą się 
z możliwością katastrofy. 

Powracająca z Ameryki kró- 
lowa Marja została już zawia- 
domiona o groźnym stąnie zdro- 
wia jej małżonka. Królowa po 
odebraniu wieści, postanowiła 
bezzwłocznie po wylądowaniu 
w Europie, udać się do Buka- 
resztu. ; 

Sprawa następstwa tronu wo 
bec ciężkiej choroby Króla sta- 
te się paląca, W Rumunji istnie- 
je partja, dążąca do powrotu 
byłego następcy tronu księcia 
Karola, którego jego stronnicy 
chcieliby widzieć na tronie ru- 
muńskim. Wedle doniesień te- 
legraficznych. Król Ferdynand 
polecił wezwać do siebie księ- 
cia Karola, aby odbyć z nim 
rozmowę na temat następstwa 
tronu. 

Maniłestacje na rzecz księ- 
cia Karola odbywają się już w 
Bukareszcie, a ponieważ zwo- 


KORNEL MAKUSZYŃSKI 


GOŁE NIESZCZĘŚCIE 


Historja bardzo rzewna 


— Jest przecie w domu? 

— A gdzież ma być po- 
rządna dziewczyna o tym 
czasie? Niech pan wejdzie. 
tylko cicho. 

— Jezus, Marja, co się sta- 
ło? — Ja sama nie wiem. co 
się stało, — mówiła mama. — 
ale Wikcia jest chora, 

— Matko Boska! | 

— Dobre pan ma serce, 
szkoda tylko, że pan całych 
portek nie ma.. A z tą choro- 
bą Wikci to jest dziwna hi- 
storja.. Długo żyję, dużo wł- 
działam. ale czegoś podobne- 
go nie widziałam jeszcze... 

— Niech pani nie płacze. 
niech pani mówi, widzi pani 


H 
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lennicy księżniczki Illeny urzą- 
szereg demon- 


inym zmysłem politycznym, któ- 
ry tak bardzo obecnie jest po- 
trzebny Rumunii. 


2 Berlina donoszą 
o śmierci Króla 
Rumuńskiego 


BERLIN, 27.11. (AW). We- 
dług nadeszłych tutaj w ciągu 
dnia dzisiejsześo wiadomości z 
Bukaresztu, Król Ferdynand 
zakończył już życie, lecz dwór 
utrzymuje w tajemnicy jego 
śmierć do czasu przybycia Kró- 
lowej. 

Poselstwo rumuńskie w Ber- 
linie zaprzecza tym wiadomoś- 
ciom. 


nia jej na tron, sytuację należy 
uważać za skomplikowaną, 
3 


L Bukaresztu donoszą 
o poprawie zdrowia 
| Króla Ferdynanda 


BUKARESZT, 27.11. (PAT). 
Stan zdrowia Króła Ferdynan- 


W sferach dworskich 
kują z niecierpliwością Królo- | da poprawia się. Pracował on 
wej Marji, cieszącej się miłością | dzisiaj nad sprawami państwo- 
i szacunkiem u Narodu, a obda- | wemi wspólnie z Prezesem Ra- 


OCcze- 


rzonej, jak wiadomo, wytraw-|dy Ministrów gen. Averesco. 


Niech się dowie o tem świat! 


Wojuiące Prusactwo 


rusza otwarcie do walki z Polską 


- Niesłychane wiadomości z Reriina 
BERLIN, 27.11. (ATE). Dziś 


w Berlinie rozpoczęły się obra- 
dy Ostbundu — wielkiej orga- 
nizacji „mającej na celu opiekę 
nad ludnością niemiecką, mie- 
szkającą na pograniczu pol- 
skiem. Dowodem rozmachu, z 
jakim Ostbund przystępuje do 
pracy nad germanizacją Kre- 
sów Wschodnich, jest plan bu- 
dowy wielkiego gmachu w śród 
mieściu Berlina. w którym znaj- 
dą pomieszczenie wszystkie in- 
stytucje społeczne i gospodar- 
cze, opiekujące się żywiołem 
niemieckim na wschodzie. Bu- 
dowa gmachu kosztować bę- 
dzie jeden miljon marek i na 
prośbę Ostbundu Hindenburg 


zgodził się, aby gmach ten naz- 
wano „domem Hindenburga". 

Pierwszy dzień zjazdu zazna- 
czył się antypolskiem wystą- 
pieniem posła Reinbadena, jed- 
nego z najbliższych współpra- 
cowników  Stresemanna. 
świadczył on, iż publiczną ta- 
jemnicą w kancelarjach dyplo- 
matycznych Europy jest prze- 
konanie, że prędzej, czy później 
Pomorze będzie odebrane Pol- 
sce, a między Prusami Wschad- 
nimi i Rzeszą nastąpi połącze- 
nie. Godząc się chwilowo na o- 
becne granice z Polską, naród 
niemiecki powinien skierować 
swe wysiłki na wzmocnienie 
żywiołu niemieckiego na kre- 
sach wschodnich. 


Wrona uczynił się blady. 

— Co potem. na Boga! co 
potem? 

Mama oblała każde wypo- 
wiedziane słowo łzami i przy: 
gpotowała nowe zdroje na 
przyszłość. 

— Co potem?.. botem my“ 
ślałam, że dziewczyna zwarju- 
je... Pan wie, jakie to słodkie 
dziecko. ani się skrzywi ani 
zgniewa; gdyby jej kto 
krzywdę zrobił, to się będzie 
uśmiechać. aż tu nagle zrobiła 
się czerwona na twarzy-.. My- 
ślałam, że to. piorunująca 
szkarlatyna. czy co? A ona 
tak z wielkiego gniewu.. Przy 
padłam do niej i zaczęłam ją 
tulić do serca.. Łzy miała w 
oczach... Ja też.. | takeśmy 
płakały bez powodu.. A pan 
to czego beczy? 

— To nic, niech pani mó: 
wi dalej! jk 

— Dalej było gorzej! Niby 
się uspokoiła, więc ją wsadzi- 
łam do łóżka i natarłam spi 
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przecie. że ledwie żyję z nie 
pokoju! 

— Zaraz panu wszystko 
pówiem, tylko że mnie coś w 
dołku ściska... dziewczyna by” 
ła zdrowa. bo miłości to się 
nie liczy; to jest tak. jak lata: 
jaca nerka, czasem zaboli, a” 
le się od tego nic umiera. Aż 
tu nagle pod wieczór.» 

— Pod wieczór? Kiedy. o 
której godzinie? 8 

— Niech pan nie krzyczy! 
Wikcia szyła przy oknie, bo 
jeszcze było widno; była cze- 
goś niespokojna j takie robiła 
miny, jakby czegoś nasłuchi* 
wała; nagle ni stąd ni zowąd 
krzyknęła przeraźliwie į obie” 
ma rękami zakryla twarz.. 


o 


WILNO. 27.11. Tel. wi. W 
sobotę 7 m. 40 wieczorem, że- 
gnany przez kompanię hono 
rową 6 pułku legjonów, Mar- 
szałek Pilsudski odjechał do 
Grodna, skąd w niedzielę o 
godzinie 7 rano ma przybyć 
do Warszawy. 

O szczegółach pobytu mar- 
szałka Pilsudskiego w Wilnie 
dowiadujemy się, co następu: 


je: 

Marszałek Piłsudski urzędo- 
wał przez cały czas swego pos 
bytu w Inspektoracie Armji. 
Podczas swego urzędowania 
marszałek przyjął dowódców 


W sprawie pobytu Marszał: 
ka Piłsudskiego w Wilnie kur- 
sowały przeróżne pogłoski. 
Okazuje się, że pobyt Marszał 
ka Piłsudskiego był związany 
przedwszystkiem z ustaleniem 
polityki wewnętrznej wobec 
Białorusinów. Toczyły się roz: 
mowy z przedstawicielami 
kierunków politycznych, odno 
szących się lojalnie do pań- 
stwowości polskiej. Wyniki 
tych narad będą, jak twierdzą 
w kołach białoruskich, przed: 


— Jakim sposobem godzą się 
w obecnym gabinecie ministrów 
tak sprzeczne elementy, jak mo- 


Sztuczki 
propagandowe 


Prasa niemiecka, a w szcze- 
gólności „Deutsche Allgemeine 
Zeitung”, „puszcza wiadomośc, 
jakoby Rząd Polski rozważał 
projekt przyłączenia Górnego 
Śląska do zachodnich woje- 
wództw b. Kongresówki. 
Oczywiście jest to jeszcze je- 
dna „zgrabna wiadomość" ber- 
lińska. 


rytusem bo to zawsze poma” 
ga 

— Tak. spirytus zawsze 
pomaga. mówił Wrona 
przez łzy. — A co potem? 

— Wikcia leżała spokojnłe 
i bardzo myślała. Tego to się 
już naprawdę przestraszyłam- 
Nigdy w naszej rodzinie nie 
widziałam: aby ktoś tak bar” 
dzo myślał į to jej też musia- 
ło zaszkodzić, bo nagle za- 
częła się śmiać i gadała od 
rzeczy... 

— Co mówiła? 

Mama oblekła twarz w Ża- 
łobę į pomazała ją wielkim 
żalem- 

— Zaczęła gadać o panu.. 

— O mnie! Wikciu moja 
złota! 

— Ani „moja“, ani „złora”. 
A to, że wielka miłość zaw- 
sze w końcu upadnie człowie: 
kowi na mózg, to już jest ba” 
ska sprawa.. Mój  niebosz- 
czyk, to chyba od tego ska- 
pial. w naszej rodzinie serce 
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Premjer Marszałek Piłsudski 


Wraca dziś z Wilna 


oddziałów, stacjonujących w 
Wilnie. 

W sobotę p. Marszałek obia- 
dował u brata swego p. Jana 
Piłsudskiego przy ulicy Dwowe 
cowej 12. 

W sobotę też p. Marszalek 
w lokalu Urzędu Wojewódze 
kiego odbył konferencję z u- 
działem p. Ministra Mevszto* 


| wicza, vice-wojewody wileń- 
'skiego p. Malinowskiego, wo» 


jewody nowogródzkiego p. 
Beczkowicza i pp. Świtalskie- 
go i Kaweckiego, poświęconą 
sprawom białoruskim 


Rozmowy z Białorusinami 


Zapowiedź nowej linji polityki 
narodowościowej 


łożone Radzie Ministrów- do 
zatwierdzenia. : 
Pobyt p. Premjera w Wil- 


nie według wszelkiego praw: 
dopodobieństwa zapoczątkuje 
nową linję polityki narodowo- 
ściowej w Państwie. Są dane 
do mniemania, iż w niedługim 
czasie jeden z kierowników 
Rządu wyjedzie na Wołyń. a- 
żeby tam przeprowadzić rozs 
mowy z przedstwicelani sfer 


ruskich. i 
a 4 Aa 


WESOŁE ECHA 


r 
monarchiści z socjalistami? 

— Ta bardzo proste. Opo- 
wiem panu analogiczny wypa- 
dek. Pociągiem z Warszawy do 
Krakowa jedzie chłop. W poło- 
wie drogi wsiada drugi. W roz- 
mowie okazuje się, że nowo* 
przybyły jedzie do Warszawy i 
dziwi się bardzo, że siedzi ra- 
zem z jadącym do Krakowa. 

Na to odzywa się przysłuchu- 
jący się rozmowie żydek: „Niech 
się pan nie dziwuje. Teraz są ta- 
kie nowe wynalazki—po pierw- 
sze — jeden pan siedzi twarzą 
do Warszawy, drugi twarzą do 
Krakowa. A po drugie — to pan 
wogóle siadł do złego pociągu”. 


to grunt. A pan musiał Wikcł 
coś zadać; bo to pan į goły ł 
bosv i tak się pan nazywa, że 
śmiech głośno powiedzieć. 
Uczciwy pan jest człowiek, to 
pana lubię, a to. że pański 
stryj jest radnym miejskim. 
to pan temu nie winien. Każe 
dy ma jakieś drańcie we ła- 
milji. Boję się tylko, że pan 
na moją Wikcię jakieś nie- 
szczęście sprowadzi! 

— Ja? — nieszczęście?! Co 
pani mówi! ja bym dla niej 
krew wytoczył... Wz" 

— Klituś bajduś! Na co ko- 
mu tej pańskiej krwi? Gdye 
by pan porządne rzemiosło 
przynajmniej w rękach miał... 

— Postaram się. pani dro 
ga... Ale co z Wikcią? 

— Zasnęla jak kamień ( 
wciąż śpi. To wszystko mus 
być ze zmęczenia, bo biedac* 
two zanadto pracowała, 


(D. c. n.) 
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Wojna chiopska w Krakowie, Zuchwał 


28.11 ABC 1926 


Dwie armje chłopskie pod dowództwem Witosa i „Stapińskiego 


KRAKÓW, 27.11. — Tel. wł 
— Dzień dzisiejszy zapowiada 
się niezwykle interesująco. Za- 
powiedziane są liczne zjazdy po- 
łityczne. W sali Sokoła obrados 
wać będzie nadzwyczajny kon: 
gres  piastowców, na Placu 
Szczepańskim rywalizujący z nie 
mi stapińczycy zwołali wielki 
wiec o charakterze kontrmaniłe: 
stacyjnym, w domu robotników 
socjaliści urządzają swój zjazd 
wojewódzki, a pozatem Są za: 
powiedziane odczyty pos. Ko: 
ściałkowskiego. 

Ponieważ piastowcy urządzają 
maniiestacyjny pochód na Wa: 
wel, przeto Stapiński, zapowies 
dział również pochód do grobów 
królewskich.  Stapiński, bez: 
względny antagonista Witosa, 
sciągnął z okolicznych powiatów 
swoich zwolenników, gotowych 
na wszystko. ażeby uniemożliwić 
Witosowi manifestację. Piastow= 
cy ogłosili odezwę, w której 
przestrzegają przed napaściami 
na kongres i zapowiadają, że na 
napaść gotowi są odpowiedzieć 
odpornie. Zrzekają się z tego pos 


Sprawy zagraniczne 
przedstawiono prasie 


Wczoraj wieczorem na konfe- 
rencji z przedstawicielami pra- 
sy Minister Spraw Zagranicz- 
nych p. Zaleski przedstawił 
swój pogląd na najaktualniejsze 
sprawy polityki zagranicznej. 
Dnia 1 grudnia b. r. p. Minister 
wyjeżdża do Genewy na 43 se- 
sję Rady Ligi, na której po- 
rządku dziennym niema spraw 
bezpośrednio związanych ze 
sprawami Polski 


Po p. Ministrze Zaleskim 
przedstawił p. Naczelnik Gra- 
bowski wyniki konferencji mię- 
dzynarodowej prasowej w Ge- 
newie, którei przewodniczył ja- 
ko szef wydziału prasowego 


polskiego M. S. Z. 


Wreszcie dyrektor departa- 
mentu p. Matuszewski przedsta- 
wił plan przejściowej  reorga- 
nizacji Ministerstwa Spraw Za- 
granicznych, polegającej na u- 
względnieniu przedewszystkiem 
zagadnień politycznych kosztem 
po” coto ad 


Co będzie z hudżetem 


Prace komisji budżetowej po- 
stępują obecnie w bardzo szyb- 
kiem tempie, tak że jest nadzie- 
ja, iż przed Bożem  Narodze- 
niem będą zupełnie ukończone. 
Seim zatem mógłby już zaraz 
po Bożem Narodzeniu przystą- 
pić do rozpraw na swych ple- 
narnych posiedzeniach, a w ten 
sposób w terminie Konstytucją 
przewidzianym, to jest w ciągu 
trzech miesięcy, uporałby się 
całkowicie z budżetem. 


Najciekawsze obrady będą 
się toczyły w dniach najbliż- 
szych. Przyjdzie bołviem pod 
debaty budżet Ministerstwa 
Spraw Wojskowych i Skarbu, 
tudzież rełerat generalny o ca- 
łości budżełu, podczas którego 
będzie ustalone, o ile budżet 
jest + > e tan rA 

najtańszych 


poleca: 


MGODKOWSMI PL Trzech Krzyży 18, fel. 304 niż 


ELEN “apiki Mi sie 
niowe (Velour), 
peb, Fliickla 

p. sztywne 
AAT od 


HE 


ruszają na Wawel 


wadu wszelkiej odpowiedzialno: | wszelkie środki ostrożności, ażes 


ści. 


Nastrój w mieście bardzo pod: | Ściągnięto policję 


niecony. Władze _ zarządziły 


zachowany. 
z okolicznych 


by spokój został 


powiatów. 


Anglia będzie walczyć 
o utracone rynki zbytu 


I nie chce sojuszu węglowego z Niemcam 


LONDYN, 27.11 (P.A.T). — 
„Daily Telegraph" donosi, że ze 
strony niemieckiej uczyniono 
propozycję utworzenia koncernu 
węglowego angielsko:niemieckie< 
go dla zaopatrywania rynku eu: 
ropejskiego. Właściciele kopalń 
angielskich odrzucili wszystkie 


Wasz socjalizm jest 


tego rodzaju propozycje. Z kół 
dobrze poinformowanych poda: 
ją. że angielscy przedsiębiorcy 
węglowi zamierzają walczyć o 
odzyskanie wszystkich rynków 
oświadcza nawet, że istnieje mo: 
żliwość wojny węglowej angiel: 
skomiemieckiej 


przeżytkiem XIX wieku 


Dświadzzył p. Kiereński w Paryżu 


PARYŻ, 27.11. (RPS) — Na 
zgromadzeniu politycznem e- 
migracji rosyjskiej w Paryżu p. 
Kiereński, b. przywódca socja- 
lizmu i pierwszej rewolucji w 
Rosji, oświadczył: 

— Wszelki ustrój, który na- 


P. Wice"premjer Bartel 


Wice-Ministra Oświaty 


Nieprzystojny 


P. Zygmunt Glinok, młodzieniec 
2lsletni, kupił spodnie na Nalewkach 
i conieco oblał ten interes, wypiwszy 
parę kieliszków. 

Filozotowie niejednokrotnie zasta» 
nawiali się nad wpływem wódki na 
równowagę. P. Glinok nie zastana: 
wiał się nad tem zagadnieniem. co 
jednak mu nie przeszkadzało, że 
równowagę stracił i w błoto się wy» 
wrócił, przytem nadwątlone spodnie, 
które miał na sobie, nie wytrzymały 
tej ekwilibrystyki i  nieprzystojnie 
trzasły, 

P. Glinok szybko wbiegł do bras 
my. zdjął spodnie 1 właśnie chciał 
wkładać nowe, dopiero co kupione, 
gdy stróż zauważył jegomościa z 


Stefan Nowacki, lat 29, przecho: 
dząc ulicą Św. Wincentego, został na- 
padnięty przez czterech nieznanych 
sprawców, którzy zadali mu cztery 
rany nożem. Wezwany lekarz Pogos 
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przyjmuje zamówienia z 
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podług ostatnich żurnall 
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stąpi w Rosji po bolszewikach 
będzie dla niej szczęściem, Ży- 
cie idzie naprzód. Wy zaś mo- 
żecie pozostawać przy waszym 
socjaliżmie, który jest przeżyt: 
kiem 19-go stulecia. 


Kto będzie Wice-Ministrem 
Oświaty? 


Ktoś „politycznie niezaangażowany* 


po-|tu, sam zaś będzie szukał takie- 
wierzy prawdopodobnie agendy | go kandydata, któryby nie był 
jedne- | politycznie 
mu z dyrektorów  departamen: ' żadną stronę. 


pary spodni 


zaangażowany w 
| u LJ u 
negliż i dwie 
dwoma parami spodni w ręku i w 


skandalicznym negliżu. 

Stróż krzyknął „łapaj złodzieja” 
puścił się w pogoń za wystraszonym 
p. Glinokiem, który przez Krakow: 
skie Przedmieście (tam bowiem dzia: 
ła się cała awantura) zaczął zmy» 
kaé, 

Nieszczęsnego Glinoka, który 
przez ten czas zdążył włożyć jedną 
nogawkę nowych spodni, resztą zaś 
trzymał w ręku, odprowadziła poli» 
cja do komisarjatu, gdzie się wszy» 
stko wyjaśniło. 

Sens moralny tot historji prosty — 
nie należy zmieniać garderoby w 
bramie. 


Napad nożowców 


towia stwierdził stan chorego bar: 
dzo ciężki i przewiózł do szpitala 
Przemienienia Pańskiego na Pradze. 
Dochodzenie prowadzi 24:ty komi: 


sarjat policji. 
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Pp. Kupcy 
Szyby wystawowe do sklepów stale na składzie poleca: 
Przedsięb:orstwo Robót Szkiarskich 


JAN SZULC 
| Warszawa, ul. Nowy Świat 59, tel. 165 94. 417 a 


MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH 


Józefa ORZECHOWSKIEGO 
ul. -to Krzyzka róg Szkolnej. 
Telefon 320 09. 


Poleca duży wybór Palt zimowych, jesiennych garnitnrów or] 
własnych i powierzonych  materjałóz: 


K 
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Nr. 65 == 


„wprawna“ 


służącą 


Okradła swych chiebodawców, a winę zwaliła 
na „bandytów” 


Przy ulicy Twardej nr. 13, na 
II piętrze, w lokalu nr. 4 mie- 
szka dr. med. Władysław Ko- 
byliński, który przed miesią- 
cem przyjął służącą niejaką Sta 
nisławę Burzyńską. 

Wczoraj doktorowa Kobyliń- 
ska wyszła na miasto. Doktora 
również nie było w domu. Gdy 
o godz. 6 wiecz. doktorowa 
wróciła do domu, zastała szaly 
i szuflady u stolików pootwie- 
rane, i stwierdziła w nich brak 
brylantów i innych kosztownoś- 
ci, na ogólną sumę 10.000 zł. 
Drobniejsze rzeczy zostały nie 
tknięte. 


Służąca twierdzi, że między |wywane 


3 a 4 godz. do frontowych drzwi 
zadzwoniono. Gdy otworzyła 
ona drzwi, do lokalu wtargnęło 
trzech drabów, którzy, grożąc 
jej rewolwerami,  zrakowali 
wszystkie te kosztowności. 

Policja i urząd śledczy. który 
prowadzi w tej sprawie energi- 
czne dochodzenie, przypuszcza- 
ją, że zachodzi symulacja ra- 
bunku, t. j, że żadnego rabun- 
ku faktycznie nie było. 


W ostatniej chwili dowiadu- 
jemy się, że przypuszczenia co 
do symulacji rabunku spraw= 
dziły się. Na miejsce bowiem 
po wypadku przybył zastępca 
naczelnika urzędu śledczego ko 
misarz Sobota, który zwrócił 
uwagę, że w mieszkaniu niema 
większych $ladów najścia przy- 
puszczalnych rabusiów, wobec 
czego wziął w ogień krzyżo- 
wych pytań służącą S. Boroń- 
ską, która wkrótce się przyzna- 
ła, że rabunek symulowała. a 
wszystkie rzeczy skradła sama 
bez żadnej obcej pomocy i wska 
zała miejsce, gdzie są przecho- 
rzeczy. Znajdowały 
się ne w paczce od węgli i 
wszystkłe były w całości. 

Jak w dalszym ciągu zeznała 
Borońska, aby lepiej symulo- 
wać napad, własną agrawką 
skaleczyła sobie naprzód rękę, 
a później wymazała sobie twarz 

Służącą - złodziejkę areszto- 
wano i przewieziono do urzędu 
śledczego. Wszystkie rzeczy 
„zwrócono doktorowej. Kobyliń- 
iii 


Zieliński Il, kużyn pierwszego, ujęty! 
Bezczelni bandyci napadli 


sparaliżowanego inwalidęe 


Do ulicznego sprzedawcy 
papicrosów Bolesława Grze- 
gorzewskiego (Dzielna nr. 88) 
spuraliżowancego inwalidy, ma 
jącego swój posterunek na ro- 
gu ul. Bielańskiej i pl. Tea- 
tralncgo zbliżyło się dwóch 
mężczyzn, którzy korzysta- 
jąc, że przyszła żona Grze- 
gorzewskiego. poprosili go ja: 
koby na wódkę. Po wejściu do 
bramy domu nr. 4 przy ul. 
Bielańskiej, nieznajomi obez- 
władnili ińwalidę, zrabowali o m e 
mu 50 zł gotówką i zegarek 
srebrny. 

Ktoś z przechodniów widząc 
zuchwały rabunek, zawiado» 
mił najbliższego posterunko” 
wego, który jednego ze spraw 
ców zatrzymał i odprowadził 
do komisarjatu. Tam oka- 
zało się. że jest to Stanisław 


Zieliński, z  GrodziskasMa* 
zowieckiego, kuzyn rozstrze- 
lanego bandyty Wiktora Zies 
lińskiego. Zatrzymany był już 
fotografowany jako włamys 
wacz, Oraz karany ó-miesięcz- 
nym więzieniem. Zrabowa- 
nei gotówki i zegarka przy 
Zielińskim nie znaleziono. 
Prawdopodobnie uniósł je z 
ZR wspólnik Zielińskiego. 
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Wk Głce otwarcie. 419 


Znaleziono zwłoki topielca 


SOsletni Paweł Gołębiowski 
(Prochowa nr. 8) przed dwo: 
ma tygodniami po zreduko- 
waniu w fabryce „Perkun* z 
rozpaczy postanowił odebrać 
sobie życie. Wychodząc z 
domu, Gołębiowski pożegnał 
się z żoną i dziećmi, oświad- 
czając, że więcej nie wróci. 
I istotnie więcej nie wrócił. 
Żona zaginionego czyniła po- 
szukiwania, lecz bez skutku. 
Dopiero wczoraj o godz. 


10 rano robotnicy zajęci przy 
robotach ziemnych na łąkach 
gocławskich ujrzeli nagle w 
jeziorku Gociawskiem płyna- 
ce zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Po wydobyciu topielca okazas 
ło się, że jest to zaginiony 
przed dwoma tygodniami b. 
robotnik fabryki „Perkun“ 
Gołębiowski. Zwloki denata 
przewieziono do prosektor- 
jum. 


Kradną z włamaniem 


— Przy ul. Żórawiej nr, 31 złodzie. 
je za pomocą wyłamania sztaby żela- 
znej przy drzwiach i otworzenia zam- 
ku wytrychem dostali sie do hurtowe- 
go składu perfumeryjno - kosmetycz- 
nego p. f. „W. Seger" i skradli: 
brania i futro męskie na piżmowcach 
i kosmetyki wartości 


u- 


oraz periumy 
5.000 zł. 

— Wczoraj rano woźny przybyły 
celem dokonania porządków w loka- | 
lu Stow, Właścicieli Aptek przy ul. | 


| Długiej nr. 16 zastał drzwi otwarte a 
| powodu wyłamania zamku. Wożny ob- 
szukał cały lokal i wreszcie w ubika- 
cji ujrzał mężczyznę, który odrazu 
oświadczył: „Aresztujcie mnie, je- 
stem złodziejem”. Złodzieje, którym 
okazał się Henryk Jaszewski, lat 25 
(Radzymińska nr. 24) odprowadzone 
do 2 komisarjatu, Podczas osobistej 
rewizji znaleziono przy Jaszewskim 
łom składany, latarkę elektryczną i 5 
wytrychów. 


*% 
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Dzis narodzi się mistrz Polski w piłce nożnej 


SZANSE Mi 


W spotkaniu z mistrzem Lwowa 


Po raz pierwszy od czasu 
rozgrywania piłkarskich mî 
strzostw Polski „Polonja“, 
która zawsze dotąd reprczen= 
towala w finałach stolicę, mo- 
że być brana poważnie pod uz 
wagę, jako kandydat na mi- 
strza, gdyż o wyniku ostateczs 
nym tych mistrzostw zadecy” 
duje jej dzisiejsze spotkanie 
z „Pogonią we Lwowie. 

Szansc obu drużyn nie są 
równe: jest to 45:minutowa 
dogrywka przerwanego przed 
paru tygodniami spotkania 
obu drużyn, w której „Po- 
goń“ ma już przewagę jednej 
bramki. Trudno sobie wy- 
obrazić, abv tak rutvnowana 
drużyna, jak „Pogoń“, pozwos 
lila sobie odebrać zwycię- 
stwo, a z nim i mistrzostwo 
tembardzicj, że posiadając 
przewagę w klasyfikacji punk- 
towej, stracić je może jedys 
nie w razie zwycięstwa P®- 
lonii. Nierozegrana pozosta: 
wia mistrzostwo we Lwowie. 

Zwycięstwo „Polonii* mi 
mo osłabienia drużyny, wsku- 
tek braku kilku graczy. nie 
jest jednak wykluczone. Już 
nic raz pokazała ona, że w 
spotkaniach naprawde poz 
ważnych umie zagrać bardzo 
dobrze, nadrabiajac niedo- 
ciągnięcia techniczne i tak- 
łyczne dyżą pracowitością i 
ambicją. Dość wspomnieć jej 
ostatnią grę z Wartą. Możlie 
we jest to tem bardziej, iż 
„Polonja” nic mając ostatecz 
nie przy tak dużych szan 
sach „Pogoni“, wiele do stra- 
cenia, będzie grała ofenzyw 
nie. pozostawiając caly ciężar 
ataków przećiwnika obronie i 
bramkarzowi. O ile ten œ 
statni nie zawiedzie, a atak 
„Polonii* będzie miał swój 
dzień, zwycięstwo mistrza 
Warszawy jest również moż 
liwe, jak i jej klęska. 

Wyniku spotkania oczekuje 
z zaciekawieniem : cały nasz 


PZD a 


| skład wyrobów firmy 


Villeroy et do 


Warszawa, Kl. Jerozolimskie 33 (róg Marszatkow.) 
POLECA 392 
w wielkim wyborze 
SERWISY 


PORCELANOWE 
i SZKLANE 


Galanterje wyhwintną 


Ostatnie dnie wielkiej wyprzedaży 


ŁÓŻRA 3 
UMYWALNIE — WANNY 
WYŻYMACZKI 
WYROBY STALOWE 
NACZYNIA KUCHENNE 


poleca w wielkim wyborze 
po cenach konkurencyjnych 


Emil TREPTE 


Marszałkowska 147, tel. 120 


Zmarszczki 


rozprowadza, oczyszcza cerę, nadaje 
twarzy świeży, młodzieńczy wygląd. 
znany krem . 267 


ABARID 


Do nabycia we wszystkich perlumer- 
jach i składach aptecznych. 


STRZA 


świat sportowy, tembardziej, 
iż tegoroczne mistrzostwa bę: 
da zepewne oslatniemi, roz- 
śrywanemi systemem mi- 
strzostw okręgowych i gru: 
powych. gdyż projekt wpro: 
wadzenia „ligi  piłkarskicj”, 
grupującej kilkanaście najlep- 
szych klubów polskich, któ- 
re rozgrywać bedą mistrzos 


Kopalnia złota w Polsce 


Odkrycie prof. 


pod Kazimierzem 


P. Tadeusz Pruszkowski, pro- 
fesor Szkoły Sztuk Pięknych w 
Warszawie wykrył w okolicach 
Kazimierza nad Wisłą kopalnię 
złota i to nie w postaci jakiegoś 
piasku o wątpliwej zawartosci 
szlacuetneżo kruszcu, lecz au- 
tentycznych banknotów dwu- 
złotowych. 

Stało się to wprawdzie w sce- 
narjuszu filmowym, lecz być 
nioże scenarjusz będzie proro- 
CZY. 

Utarło się u nas przekonanie, 
że każdy film krajowy opiaca 
się. Dzięki temu poza nieliczny- 
mi wyjątkami filmy krajowe by- 
ły wzorem nieuctwa i tandety, 

Prof. Pruszkowski postanowił 
podjąć się pracy na niwie filmo- 
wej 1 korzystając z ferji letnich 
wraz ze swoimi studentami na- 
kręcił film na tle jednego z naj- 
piekniejszych miast polskich — 
Nazimierza. 

Film ten p. t „Wesoły wisie- 
lec" hędzie eksperymentem nic- 
zmiernie ciekawym i w razie po- 


myślnego wyniku przyczyni SR | i zli hai 
znacznie do rozwiązania palącej |n;ku we Lwowie. 
kwestji dobrego filmu polskiego. bert również posiadał 


WARSZAWSKI 


CUR Dziś, 8.15 wiecz. 


Gościnny występ fenomenalnego 
człowieka i artysty „RLBIROSA** 


TOM JACH'A 


przejazdem na kilka wy stępów 
Ogólne zainteresowanie i sensacja 


wezuwiusz odżył 


I lunął gorącą lawą i rozpalonemi kamieniami 


Na przerażoną ludność 


RZYM, 27.11. (ATE) Wulkan 
Wezuwiusz wybuchł w sobotę 
rano o godzinie 4-tej. Już w 
piątek rano zauważono nad 
kraterem obfite kłęby dymu, a 
ludność okolicznych wiosek od- 
czuła silne wstrząśnienia pod- 
ziemne, W sobotę rano obu- 
marły krater wulkanu otworzył 
się, wyrzucając strumienie la- 


Cn a aan ROZNE a a a a] 


PORTER 


HABERBUSCH i SCHIELE 


Ii zgodzić... 
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iCY 


STU Rozryoki 


wych przynosi naszym czytelni- 
kom wraz z możnością otrzy- 


stwo na wzór mistrzostw an- 
sielskich w jednej grupie, ma 
wszclkic dane na zrcalizowa: 
nie. 

Może nie tyle dobra gra, ile 
szczęście pozwoli drużynie 
stołecznej zdobyć po raz 
pierwszy najwyższą odznakę 
mistrza piłkarskicgo Polski. 

UL: 


W puste kratki wpisać litery, które 
dadzą się odczytać w dwuch kierun- 


kach t. z. pionowym i poziomym. Wy- 


Pruszkowskiego 


Wyrazy poziome: 1 Zarządca. 6 


Niewolnik. 8. Piwo lub spojnik. 


Dziś dział rozrywek umysło-' 


10. | wa. 


= SE. SZR 


IMYSŁOGe 


mania pudła wykwintnej pape- 
terji w nagrodę za trud, dwa 
problemy do rozwiązania: 


KRZYŻÓWKA 


ułożył Enigma z Poznania 


rezy kotcrą się na.krańcu rysunku 
lub przy polu czarnem 


ZNACZENIE WYRAZÓW: 


Wyrazy pionowe, 1. Naczynie da pi- 
2. Wprowadzający nowości. 3. 


Belka wiązania okrętowego. 11. Nauka | Rzadkość, osobliwość. 4. Bunt rokosz. 


administracji i gospodarstwa 


krajo- |6. Skorupiak. 


7. Imię wschodnie. 9. 


R P : : Budynek. 
Jak się dowiadujemy, prof. | “3” AR 
Pruszkowski zamierza przystąpić 
do budowy wytwórni filmowej ANAGRAM 


w Kazimierzu. 


O EA Z RO 


z biletu wizytowego przestawiając litery wyczytać stanowisko lub zajęcie. 


Adam Rabso 


fuże wąsy I cylinder 


| Marja Brang ` ` | 


nie stanowi o pracy 


człowieka 
woła p, J. M. Bazewicz 


p. da ME 


Jan Turosz 


Popularny kartograf 


Anna Kozicka 


Bazewicz wydał przed kilku 
dniami nowe „rozważania aktu- 
alne", w których między inne- 
mi wywodzi: 

„Ludzie 


Kwasy o 
ograniczeni | uzalezniają 
|pracę moją od wyglądu mojego, zaś 
niektóre jednostki zachowaniem się 
swojem wzbudzają wprost 
nie nad umysłowym 


rolitowa- 
niedorozwojem 
ich, A wszak ś, p. Smolka, b. prze- 
wodniczecy w parlamencie cesarsko- 
austriackim w Wiedniu, miał duże wą- 
iono jego na pom- 
Król wloski Hum- 
duże, 


długie orzekł Vice- 


wąsy, zaś ś, p. Jan Tadeusz książę Dos: s C : 
Lubomirski, b, prezes Towarzyštwa W ministerstwie Spraw Woj; 
stawicieli wszystkich broni i 
służ) w sprawic ostaiecznego u: 
stalenia wzerów odświętnego u: 
bioru oficerów, 


szechnie poważany i ogólnie za pierw- 
szego obywatela kraju 
czasach przedwojennych 
prawie stale w cylindrze", 


uważany w 
— chodził 

Kiedv na porządku dziennym 
znalazła się kwestja lampasów u 
spodni przedstawiciele broni stas 
że barwne 
tylko 


Istotnie, trudno się z tem nie 


nęli na stanowisku. 
lampasy należy przyznać 
reprezentowanym przez nich 
broniom, natomiast wszystkie 
służby winny: mieć tylko barwny 
kant, koloru otoku. 


EM 


7 


lampasy... 


Wszyscy oficerowie będą 
mieli jednakowy strój 
Gdźwiętny 


sinister gan. Kanarzawski 


Wywiązała się na tem tłe gorą: 
ca dyskusja i w rezultacie cała 
Sprawa została skierowana do 
| WicesNinistra, gen. Konarzews 
skiego, celem powzięcia przezeń 
decyzji. 

Generał Konarzewski odrzucił 
projekt i oświadczył: 

— Rozumiem różnice w umune 
durowaniu oficerów podczas pels 
nienia przez nich służby, natos 
miast nigdy się nic zgodzę na tas 
kie różnice w salonie, gdzie wszys 
scy oficerowie zgodnie z demos 
kratycznym ustrojem armii, jed: 
nakowo reprezentują wojsko. 


Sport jako narzędzie agitacji sowieckiej 


wy i rozpalone kamienie. Lud- 
ność w panice opuszcza swoje 
siedziby, przepowiadając. że 
eksplozja będzie miała olbrzy- 
mie rozmiary. Władze poleciły 
śledzić rozwój wybuchu przy 
pomocy samolotów, które uno- 
szą się nad płonącym kraterem 
i dokonywują zdjęć fotośgraficz- 
nych. 


Kredyłodeco m Vee E odbyła się narada przed 


MOSKWA, 


zków sportowych wydala rozpo- 
rządzenie, nakazujące 
kim sowieckim drużynom 
iowym, biorącym udział w za- 
wodach publicznych, odśpiewa- 


Tudo „a międzynarodówki” przed 
rozpoczęciem zawodów. Nakaz 
URDE ZET" E EDU 
JEDYNY GATUNEK z 
WYRABIANY w POLSCE „POLODERMAĆ* 


NA WZÓR ANGIELSKI Idealny krem qlicerynca1uy 
do twarzy i rąk. 
Sprzedaż we wszystkich lepszych 
I perfumerjach i składach aptecznych, 


| Laboratoruim 
„POLLABGR* 5p z o.o. 
| Warszawa az 


(owiety RAŻĄ SOYM sport odcoM 
śniedić „międzynnoddekę” 


27.11 (Rps.), —|ten stosuje się również do wy- 
Centralna rada sowieckich zwią- į stepów sowieckich drużyn spor- 


Rosji. 


tewych poza granicami 


wszyst- | Rozporządzenie wzmiankuje, że 
spor-|w tych wypadkech, kiedy od- 
śpiewanie „międzynarodówki' z 
tych lub innych 
mogłoby się odbyć, 
działu w zawodach zaniechać. 


powodów nie 
należy u- 
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Najpiekniejsze miasto o najpiękniejszym Niezwykły objno pomieci 


Umierający analfabeta "=cytował tekst mszy po 
ci ie 


zaligthu Ameryki 


Stolica Kalifornii --- San Francisco 
Pod grozą burz, wichrów i wulkanów 


Bardzo daleko na zachód, 
nad oceanem Spokojnym, leży 
śliczne miasto San [rancisco, 
stolica stanu Kalifornja, będą- 
cego najbardziej na zachód wy- 
suniętą placówką St  Zjedno- 
czonych. O los jego niepokoją 
się wszyscy mieszkańcy stanu 
oddawna, szczególnie zaś od 
czasu wielkiej katastrofy na 
Florydzie, której ofiara padło 
miasto - cacko Miami. 


San Francisco leży bowiem 
na linji wielkiej siły orkanów i 
trąb morskich tak samo, jal 
to zniszczone już dziś i z pod 
gruzów niewidoczne Miami. 
Prócz tego stolica Kalifornii le- 
ży na powłoce ziemskiej bar- 
dzo kruchej, bo na terenie wul- 
kanicznym. 

Wokoło miasta jest mnóstwo 
wulkanów już wygasłych, ale 
prócz nich są też i czynne. O- 
koło 15 lat temu San Francisco 
uległo strasznemu trzęsieniu 
ziemi; jego zniszczenie spotę- 
gował jeszcze pożar. Na szczę- 
ście, wszystko to nie pociągnę- 
ło znacznych ofiar w ludziach, 
gdyż mieszkańcy zdołali umk- 
nąć na czas, 


San Francisco, jak na Ame- 
rykę, ma dawną historję. Już 
w r. 1776 Hiszpanie założyli tu 
misje, ale rozwój swój miasto 
zawdzięcza dopiero wykryciu 
sławnych kalifornijskich kopal- 
ni złota w r. 1848, Wtedy na- 
płynęły doń z całego świata 
dzikie bandy  owładniętych 
p złota. W tym też ro= 

u Kalifornja ogłosiła się wol- 
nem państwem,  zażądawszy 
później połączenia się ze Sta- 
nami Zjednoczonemi. 


Złoto wkrótce się wyczerpa- 
ło, lecz nie odstraszyło to przy- 
byszów, owszem, zostali oni w 
kraju i zajęli się rolnictwem. 
Spis ludności z r. 1918 podaje 


liczbę mieszkańców stanu Ka- 
lifornja na 3.120 tysięcy. Z tego 
przeważną większość stanowią 
biali, a Japończyków jest 42 
tysiące, Chińczyków — 36 tys., 
Murzynów — 22 tysiące i czer- 
wonoskórych — 17 tysięcy. 
Samo San Francisco liczy z 
górą 600 tysięcy mieszkańców 
i słusznie uważane jest za per- 
łe, do której ciągną mieszkań- 
cy zachedniej połaci St. Zjed- 
noczonych. Dzięki temu też 


San Francisco traktowane jest 
jak stolica Kalifornii, chociaż 
iormalnie jest inaczej, bo par- 
lament kalifornijcki zasiada w 
Sacramento. 

Kalifornja ma  najcudniejszy 
na świecie klimat i owoce słyn- 
ne z dobroci, Z Polaków bar- 
dzo ceni  Kaliiornję wielki 
mistrz tonów, Paderewski, któ- 
ry upodobał sobie specjalnie 
Los Angelos, 


Francisco. 


Organizm ludzki to maszyna, obliczona 


na 150 lat 


W ciągu 8 dni dokonał tego dziwa 16 razy 


Włochy miały niedawno dzi- 
wny wypadek z zakresu pamię- 
ci. Pewien młody robotnik rol- 
ny w październiku przeszedł 
operację nogi, po której wysła- 
no go ze szpitala do rodziny, 
sądząc, że w domu powoli przyj 
dzie do zdrowia. 

Ale w, początku listopada 
chory zaczął ginąć w oczach i 
to w dziwnie niezwykłych wa- 
funkach, bardzo szybko bo- 
wiem tracił pamięć. Wkrótce 
doszło do tego, że chłopak wo- 


niedaleko San |góle stracił rozsądek. 


Pomieszanie zmysłów, jakie- 


ŻYJ ROZSĄDNIE 


A dożyjesz sędziwego wieku 


Ludzki organizm — to ar: 
cydzieło w swoim rodzaju: 
wszystko w nim jest na swo- 
jem miejscu. wszystko pełni 
ściśle przepisane czynności; 
wszystko jest niezbędne po 
to. aby organizm, jako całość, 
żył beż zarzutu. 

„Kiedy organizmowi grozi 
niebezpieczeństwo, zaraz przy 
biega policja: białe ciałka 
krwi nadbiegają į wydają bř 
twę; jeśli jednak wróg jest 
bardzo zawzięty i liczny — 
następuje bitwa generalna. 
po której nie raz cały orga: 
nizm ulega i ginie. s 

Bez odżywianią życie było- 
by niemożliwe, to też serce 
70 razy na minutę zasila ko- 
mórki krwią, która daje mu 
środki odżywcze i tlen dla ży- 
cia niezbędny. A komórki, ja: 
ko dobre gosposie, szybko od- 
dają odpadki w krwi żylnej; 

a 


odpadki te organizm wydzie- 
la albo przez kiszk!, albo 
przez nerki, płuca czy skórę. 

Pożywienie. czerpane przez 
nas z roślin czy miesa, n:e 


"może być zużyte przez Orga- 


nizm bezpośrednio, lecz mi: 
si ulec przeróbce. Odbywa 
się to dzięki salom trawlen- 
nym j bakterjom; dzięki nim 
w  kiszkach ośmiometrowej 
długości odbywa się ciekawy 
proces  przyswajanią przez 
Organizm ludzki pokarmu. 

W procesie tym ważną roz 
lę odgrywa wątroba; wszy” 
stkie zaś czynności kiszek, żo- 
łądka, wątroby i nerek są 
tak znakomicie zespolone, że 
dzięki nim Organizm nietylko 
otrzymuje należne pożywie: 
nie, ale jest ono przesyłane 
pod właściwym adresem; a 
wlec mózg zabiera fosfory, 
mięśnie pochłaniają cukier i 


p 


Dawniej fabrykowali osełki 


Dziś żyją z tego co upolują 


Dane z życia ludów pierwotnych 


Do Moskwy wróciła wyciecz- 
ka naukowa, która miała na ce- 
lu zbadanie z polecenia mini- 
sterjium rolnictwa warunków 
życia plemion pierwotnych, za- 
mieszkujących północną Rosję. 
Badania te dotyczyły głównie 
dwu ludów — samojedów i zy- 
ran. 

Okazało się, że zaludnienie 
zamieszkałych przez te ludy 
obszarów jest bardzo małe. 
Od 17-tego stulecia ludy te zaj- 
mowały się w znacznym stop- 
niu przygotowywaniem specjal- 
nych kamieni — osełek, służą- 
cych do ostrzenia czy szliłowa- 
nia noży i t. p. Kamienie te 
swego czasu były stosunkowo 
poważnym artykułem handlu 
z zagranicą, nie ustęnując co 
do jakosci tegoż gatunku wy- 
robom amerykańskim. 

Obecnie jednak przemysł ten 
znajduje się w upadku, to też 
i samojedy i zyranie musieli 
poszukać środków utrzymania 
na innej drodze. Dziś główne 
źródło zarobku dla nich — to 
polowanie na zwierzeta, do- 
= starczające futer, szczególnie 
na niebieskie lisy i gronostaje. 

Zwierzęta te chwytane są 
jeszcze sposobem pierwotnym, 
w siatki i pułapki. Przeciętnie 


taki myśliwy zyrański w sezo- 
nie polowań chwyta od 40 do 
60 lisów i 500 wiewiórek. Ce- 
ny futer są stosunkowo bardzo 
wysokie. Tak np. skórka wie- 
wiórki kosztuje 95 kopiejek, a 
piękny okaz niebieskiego lisa 
do 150 rubli (według dzisiejsze- 
go kursu około 700 złotych), 
Hodowla tych zwierząt w ro- 


0 TANIE UZDROWISKA 


w Rosji 


syjskich tundrach ma przed 
sobą wielką przyszłość; w do- 


alkohol. tłuszcz zaś jest cho- 
wany skrzętnie dla podtrzy: 
mania ciepła, jako najbar- 
dziej sprzyjającego sprawno» 
ści maszyny. 

Dzięki takiemu Świetnemu 
urządzeniu ludzki organizm 
może doskonale wytrzymać 
150 lat. na taki też okres jest 
budowany. Historja zna wie- 
le przykładów ludzi. którzy 
do tego wieku dożyli w naj: 
lepszym stanie zdrowia. 
Mieszkańcy doliny Pendżabu 
(Indje) dochodza nieraz do 
200 nawet lat. W Kalifornji 
na tysiąc mieszkańców przy- 
pada więcej niż jeden (1,1) 
ponad 100 lat. 

Człowick więc powinien się 
starzeć bardzo wolno, wolno 
zbliżać się do śmierci. Starość 
naturalna nie jest cierpieniem, 
jest jedvnie zmniejszeniem e- 
nergji życiowej. osłabieniem 
czynności organizmu. Lecz 
kto pragnie starzeć się powo- 
li, musi rozsadnie żyć. 
Przedewszystkiem nie skar- 
żyć słę į nie płakać nad krót: 
kością życia, bo to jest płacz 
nad naszem; własnemi błęda- 
mi. Nieraz prowadzimy 
świetną maszynę — organ'zm 
własny — po wyboistvch dro- 
gach, brukowanych nieostroż- 
nościam; i szaleństwami, A 
ponieważ prawa natury są 


mostwach większości ludności | nieubłagane, więc cierpienia: 


znajduje się na każdym niemal 
kroku oswojone lisy, które są 
tam chowane jak zwierzęta do- 
mowe i pełnią często rolę na- 
szych psów: oczywiście, są tyl- 
ko od psów mniejsze i bardziej 
zmyślne. : 


Nałęczów zniżył ceny na zimę 


Kwestja wypoczynku i kuracji, któ- 
ra od paru lat byla udziałem wyłącz- 
nie ludzi zamożnych, wcześnie; lub 
później powinna stać się również do- 
stepną dla ludzi, żyjących ze skrom- 
nego, nieraz bardzo szczupłego za- 
robku. 

Zrozumiały to nasze uzdrowiska i 
w granicach możliwości obniżają 
koszt kuracji i pensjonatu, by ścią- 
śnąć do siebie ludzi poszukujących 
zdrowia i spokoju. 

Jednem z pierwszych miejsc oka- 
zał się Nałęczów, zdrojowisko w Lu- 
belskiem, od Warszawy zaledwie a 
kilka godzin drogi odłegle. 

Próbnym bałonikiem był sezon je- 
sienny, na który zarząd obniżył zna- 


cznie ceny, Efekt był nadspodziewa- 
ny, — zakład nałęczowski z trudnoś- 
cią mógł zmieścić licznie przybywają- 
cych kuracjuszy, 

Zachęcony tym przykładem Nałę- 
czów utrzymał zniżone ceny na sezon 
zimowy i zapewne nie będzie narze- 
kał na brak kuracjuszy. 


A. CHOJNACKI 


Marszałkowska 109, przy rogu* 
Chmielnej dwieście kroków od 
dworca Głównego 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


Po cenach reklamowych: błełlrna 
męzka, krawaty, rękawiczki, 
szaliki, getry I t p. 378 


mi į chorobami płacimy za 
każde ich pogwałcenie. 

Umiemy dbać o interesy, 
o biuro. o Sprawy politvczne. 
ale nikt badaj nie robi bilan- 
su własnego organizmu. Ob- 
ciążamy go ciężko, bolszewi- 
zujemy go, a powoli zaczyna 
on ulegać trawłącym truciz* 
nom, które nie znajdują już 
przeciwwagi. Po wielu cho: 
robach, które nachodzą nas, 
jako ostrzeżenie, organizm na 
stałe ulega i śmierć nas bies 
rze z powodu serca, nerek. 
czy wątroby. 


Zapamiętaj słowo: 


ORLE. 


go chory padł ofiarą, przybra- 
ło jednak cechy szczególne: o- 
to opowiadał on rzeczy nad- 
zwyczaj prawdopodobne, w 
których najwidoczniej nie brał 
ERO, chociaż mówił w ten 
sposób, jakgdyby on właśnie 
grał we wszystkiem rolę naj- 
większą, 

Wszyscy z otoczenia chore- 
go byli tem zaskoczeni, zaczę- 
to sobie tłumaczyć, że to jest 
jakiś nadprzyrodzony  wypa- 
dek, bakano coś o reinkarna- 
cji, metapsychozie. Wszystko 
to jednak było niczem wobec 
faktu, że chory w tydzień póź- 
niej zaczął Spiewać po łacinie. 

Wezwano lekarza i probosz= 
cza, którzy bardzo się temu 
zdziwili — był to bowiem o- 
bjaw niezwykłej pamięci — o- 
baj jednak musieli przyznać, 
że chory śpiewa tekst mszy tak 
dokładnie,  jakśdyby czytał 
wszystko ze mszału. 

W ciągu ośmiu dni ten prze- 
jaw niezwykłej pamięci powtó- 
rzył się 16 razy. 19 listopada 
chory wpadł w agonję i umarł 
w kilka godzin później, uno- 
sząc z sobą do grobu tajemnicę 
tej nadzwyczajnej pamięci, był 
to obiaw tym ciekawszy, że 
chłopak ów był analiabetą, ni- 
śdy więc mszy nie czytał. 


NA SZEROKIM 
ŚWIECIE 


Jak spaść z konia — 
to dobrego 


Podobno mieszkańcy Mareylji nae 
leżą do gatunku ludzi, lubujących 
się w tego rodzaju przesadzie, którą 
gdzieniegdzie nazywają nawet ordy: 
narnym mieniem klamstwa. 

To też gdy się przypadkiem spot» 
kało tam dwu dobrych przyjaciół, 
którzy się dawno już nie widzieli, 
każdy z nich uznał za właściwe opos 
wiedzieć przyjacielowi coś takiego, 
coby mogło mu naprawdę zaimpono! 
wać. 

Ten, który opowiadanie zaczął, oe 
dezwał się temi słowy: „Wiesz co, 
mój drogi, u mnie na wsi echo świes 
tnie powtarza długie nawet zdania; 
może ono takie zdanie powtórzyć 
55 razy. Gdy więc siadam do stołu 
i zabieram się do jedzenia, mówię 
przez otwarte okno donośnym głos 
sem — chłopcze, dziś dobrze sobie 
podjadłeś. 

Powiedziawszy to. zamvkam okno 
i siadam do stołu; po skończonem 
jedzeniu znowu otwieram okno, a 
echo odnosi mi zdanie: chłopcze, 
dziś dobrze sobie podjadłeś! 

Ale drugiego marsylczyka zupełe 
nie to nie wzruszyło; wprawdzie — 
przyznał się, że to echo istotnie jest 
niezwykłe „lecz w jego majątku jest 
echo jeszcze lepsze. Echo to stosuje 
on jak budzik. 

Gdy mianowicie kładzie się już 
spać, woła z okna do ogrodu: — 
słuchaj chłopcze, już godzina szósta. 
czas wstawać. I to mi zupełnie wys 
starcza, jako budzik; bo następaego 
rana punktualnie o godzinie szóstej 
echo woła do mnie moim własnym 

| głosem: słuchaj, chłopcze, już godzie 
na szósta; czas wstawać! 
Na to juź nie bylo co mówić, — 
| zwłaszcza, łe w takich wypadkach 
zawsze ma przewagę ten, kto mówi 
ostatni. 


REEBE E a E 
Znana Angielska 
wytwórnia obuwia 
Kazimierza Kasperowicza 


połeca na obstalunek luksusowe obit- 
wie mezkie, damskie i sportowe. 
SKLEP Widok 18. 345 
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KONFERENCJA PRACY 


Rząd naradza się dziś z przedstawicielami ugrupowań robotniczych 


»ABC" rozmawia z przywódcami ruchu 


Dziś, o godzinie Jl rano, w 
Prezydjum Rady Ministrów roz: 
poczyna się pod  przewodnice 
twem p. viceprczesa Rady Mini: 
strów prof. K. Bartla konferen- 
cja pracv. 

W konferencji tej przyjmą u: 
dział najwybitniejsze osobistości 
ze sfer pracowniczych i robotnis 
czych, oraz przedstawiciele nau: 
ki, posłowie i inżynierowie, któż 
rych dzałalność wiąże się 
gadnieniami pracy. 

Obrady obejmą: politykę go- 
spodarczą rządu z punktu widze: 
nia mteresów pracowniczych i 
robotniczych, oraz postulaty pra: 
cy w dziedzinie świadczeń socjal. 
nych i ustawodawstwa socjalne: 
go. Obrady przeciągną się praw: 
dopodobnie do jutra. 

W charakterze  referentów 
przemawiać będą p.p.: pos. Zies 
mięcki (P.P.S.), ks. A. Wóycicki 
(Ch. D.), pos. Z. Zaremba 
(P.P.S.),  mż. A. Chadzyński 
(N.P.R.) i W. Bittner (Ch. D.). 

W związku z dzisiejszą konfe: 
rencją przedstawciel „ABC“ 
zwrócił się do wybitniejszych 
przedstwicieli wszystkich  ugru: 
powań polskego ruchu zawpdoe 
wego, od których uzyskał naz 
stępujące informacje: 

POSEŁ W. BITTNER 
przedstawiciel chrześcijańskiego 
ruchu zawodowego. 

— Uważamy, że dezyderaty 
nasze nie mogą być traktowane 
oderwanie od całokształtu życia 
gospodarczego Polski. Im życie 
to rozwijać się będzie pomyślniej, 
tym pomyślniej rozwijać się bę: 
dzie egzystencja robotnika, rze: 

mieślnika. czy urzędnika. 


Z Zaz 


Zupełna wyprzedaż wełen 


* Materjały bieliźniane I po 
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JANUSZ MAKARCZYK 


Henryk Martin i S-ka 


poleca w wielkim wyborze: 


Uważamy również. że obecne 
położenie gospodarcze kraju spoz 
wodowane jest w pewnej części 
przez czynniki niezależne od 
rządu (wojna i jej zniszczenie) i 
w pewnej części przez czynniki 
rządzące, którym brak jasnego, 
wyraźnego planu gospodarczego 
Państwa Polskiego. Jest raczej 
coś, co zgoła sprzeczne jest z taz 
kim planem: nieustanna walka 
zasad  etatystycznossocjalistycze 
nych z zasadami krańcowego liz 
beralizmu gospodarczego. 

Odrzucamy te obydwie tezy i 
stajemy na gruncie pozostawies: 
nia wolności gospodarczej społe: 
czeństwu, jednakże domagać się 
bedziemy od rządu, aby ustano: 
wil kontrolę produkcji i objął kiez 
rownictwo procesami gospodar: 
czemi w myśl konieczności pań: 
stwowych; z drugiej strony doz 
magać się będziemv obrony 
warstw ekonomicznie słabszych 
przed wyzyskiem. 


POSEŁ Z. ZAREMBA 


przedstawiciel związków pra- 
cowników państwowych, samo- 
rządowych i prywatnych. 


— Postulaty objęte naszemi 


tezami dotyczą samorządu goz 
spodarczego, społecznej kontro: 
li produkcji, stosowania rucho- 
mej mnożnej do płac pracowni: 
czych i robotniczych, gospodar: 
czej walki z bezrobociem. ©- 
chrony lokatorów, budżetu pań: 
stwa, polityki zbożowej, ankie: 
ty o kosztach produkcji. 
Zadanie moje o tyle jest trud- 
ne, iż uwzględnić muszę różne 
odcienie myśli organizacyj, w 
których imieniu będę przema: 
wiał, Oczywiście, że nie pominę 


Magazyn bławatny 
Warszawa, ul. Złota 15 
Telefon 210-07 ——= 


ścielowe, baje, barchany, 


flaneie, serwety, obrusy, 
BS Duży wybór resztek %% 


AMERYKA SPORTOWA 


Ekipa polska w Nowym Yorku zdobyła Puhar Naro- 


dów. „ABC“ podało 
wych o naszem zwy 
przyjęto nasz sukces 

Znając jednak S 
sport, wiemy, że Pol 
kich ustach. 

I dlatego podajem 
Ameryce, który wy 
S. A." (obrazków z 
Makarczyka. (Przyp. 


Samochody ani gwiżdżą ani 
wyją głosami zachrypłemi sy: 
ren. Bo i po co? Ruch na jezd: 
niach Nowego Jorku jest urez 
gulowany jak zegarek, którym 
nigdy nie bawiło się czterolet= 
nie dziecko. 


Sznury maszyn ciągną bez 
przerwy: możnaby prawie 
przejść po dachach taksisów, 
wymalowanych na żółto, na- 
leżących do „Yellow Co“. O: 
bok taksisów przemyka od 
czasu do czasu wysoki nie- 
zgrabny omnibus, krecą się 
małe otwarte samochody. 


Pod ziemia dudni i huczy 
„Subwey* — kolej podziemna. 
a nad ziemią, na wysokości 
paru pięter biegnie, łomocząc 
straszliwie „Elevator“. 


Na trotuarach dudnią miaro 


opinję dostojników państwo- 
ciestwie. Nie wiemy jeszcze, jak 
w Ameryce. 

tany Zjednoczone, kochające 
ska jest tam obecnie na wszyst” 
y poniższy obrazek o sportowej 


szedł z pod pióra autora 
Janusza 


AB 
Ameryki powojennej 


Red.). 


wo ludzkie stopy w obłąkanie 
szybki takt. 

Jest niedziela — wieczór. 

Ulice zalały smugi różnoko: 
lorowego światła, setki setek, 
ba, miljony nawet barwnych 
lampek, układających się w 
rozmaite gustowne desenie i 
obrazki. 

Przed wejściem do stadjo= 
nów sportowych gwar szybko 
poruszającej się ludzkiej la: 
wy. 

Jakże fascvnujacvym dla a: 
merykanina jest słowo boks, 
mecz piłki nożnej, lub wogóle 
jakaś sportowa atrakcja. 

Tłumy zaległy trybuny. 

Zakłady, gwar tysięcy roze 
mów. 

— Jack, wiesz, że X bierze 
za jeden występ trzydzieści 
tysięcy dolarów, mówi pa góre 


zawodowego 


milczeniem i ogólnych warunków 
politycznych, w których rozwija 
się polityka gospodarcza rządu. 


POSEŁ INŻ. A. CHĄDZYŃSKI 


przedstawiciel Zjednoczenia 
Zawodowego Polskiego. 


— Ostateczna decyzja co do 
udziału naszego w dzisiejszej kon- 
ferencji pracy zapadnie zaledwie 
na dwie godziny przed tą konfe: 
rencją. 


Jak się dowiadujemy, Zjedno= 
czenie Zawodowe Polskie wysu: 
wa, między innemi, następujące 
postulaty: 


Ruchoma skala płac dla praz przy 


cowników tak państwowych, jak 
i prywatnych na podstawie 
wskaźników starystycznych, zaz 
kaz wywozu zbóż  chlebowych, 
przeprowadzenie ankiety o kosz: 
tach produkcji, zmniejszenie ko- 
sztów administracji przedsięs 
biorstw, zbadanie kalkulacji cen 
węgla, żelaza, cukru i t. p. arty: 
kułów. podniesienie świadczeń 
bezrobotnym wskutek nabrania 
przez bezrobocie cech chroni: 
cznych, roboty inwestycyjne, 
równowaga budżctowa podsta: 
wą stabilizacji złotego., 


WSZYSTKIE STACJE EUROPY 


Str. 7 == 


Z Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu 


Państwowa wytwórnia aparatów — Biuro Badania 
Cen — Eksport do Turcji 


Handlu Biura Badania 


W dniu 27 b. m. p. minister |i 
Przemysłu:i Handlu inż. E.|Cen. 


Kwiatkowski w towarzystwie 
szefa sekretarjatu ministra p. 
Czesława Pechego zwiedził 
Państwową Wytwórnię Apae 
ratów Telegraficznych i Tele: 
fonicznych. Pan minister 
stwierdził, że wytwórnia pra* 
cuje normalnie i jest na dro- 
dze do dalszego rozwoju. 


e 


W dniu 26 b. m. Rada Mini- 
strów uchwaliła projekt rozpo 


rządzenia Prezydenta Rze- 
czypospolitej o powołaniu 
Ministrze Przemysłu 


x 


I Konstantynopolu, 


Powyższe  rozporząs 
dzenie po podpisaniu przez 
p. Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej zostanie opublikowane w 
Dzienniku Ustaw, poczem wej 
dzie w życie. 


3% 

W poniedziałek, dn. 29 
b. m. między godziną 5 — 6 
po poł. w Ministerstwie Prze- 
mysłu i Handlu, pokój 14ł p. 
Vetulani. radca handlowy w 
będzie u- 
dzielał informacyj o stosune 
kach gospodarczych w Turcji 
i możliwościach eksporto- 
wych. 


Woda kwiatowa „Chypre Fleuri“ 


Wykwintny i długotrwały zapach 
j 


1-00 


Prosimy 


POLECA: 


Brochni 5 C 


żądać w składach aptecznych 
i perfumerjach. 


Słyszeć można łatwo i dokładnie 


Każdy radjoraparat wykonany u 
nas odróżnia się od innych tem, że 
'jest wykonany z wielką starannością 
i precyzyjną dokładnością. Sekret 
naszej pracy polega na tem, że pro: 
wadzimy tabrvkę pod osobistym kie: 
runktem doświadczonego inżyniera: 
fachowca dzięki czemu nasze wyroby 
już dziś zresztą znane zjednały sobie 
w stosunkowo krótkim czasie pow: 
szechne uznanie. Praca, w ten sposób 
ujęta zawsze nam pozwala nietylko 
zadowolnić najwvbredniejszego ama» 
tora lecz zarazem sprzedawać radjo: 
aparaty dobre i ładne po cenach bez 
zanzutu konkurencyjnych. 


Gwarancja: O ile aparat nabvty u 
nas nie daje zadowolenia — zamiee 
niamy go lub przyjmujemy z powro: 
tem. 

Nasze radjo:aparty osiagnęły naje 
wyższy stopień doskonałości, przye 
tem sg trwale, eleganckie, dokładne i 
tanie, (Koncesja 5038,X1). 


Przed kupnem aparatu we włas: 
nem interesie należy nas odwiedzić 
i obejrzyć nasze modele, które stale 
posiadamy na składzie. 

Sprzedajemy hurtowo 
nie- 


i defalicz: 


PIERWSZA KRAJOWA WYTWÓRNIA 


Odbiorników radjowych 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 93. 


„WSZECH-RADJO"” 
Tel. 205-30. | 
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nych piętrach amfiteatru ja- 
kiś chłopak. 

— Ooo. 

— Chciałbym być bokse- 
rem i zarabiać tyle. 

— Ja też, ale *-sa pobije 
dziś Y. 

— Nigdy. 

— Stawiam dolara. 

— Í ja. 

— Załatwione. 

A w loży: 

— Panie Smith, jak sle panu 
zdaje, X czy Y. 

— Y to pewne. 

— I ja tak myślę. ale lubię 
emocje, stawiam ma A — mó- 
wi Rotten. 

— file? 

— Sto pięćdziesiąt. 

— Przyjmuję. 

— Transakcja ściśle gotów: 
kowa. 

— Ślicznie, oto koperta. kła: 
dę pieniądze i pan niech poło: 
ży. Panie Johobson deponu- 
jemy u pana pieniądze. trzy- 
sta dolarów, niech pan przeli- 
czy. 

— No, teraz niech się tłuką, 
będzie zabawne 

— A w pierwszych 
dach: 

— Mery, pare dni temu 
poznałam tego Y'ka. co to za 
inteligentnv chłopak, a jak 
gra w tenisa. 

— Ja znam Wesa, Katy, je: 
chałam z nim samochodem; re 
porter Times'a nas stotogra- 
fował i opisał, to było cudow: 
ne. 


rzę- 


i z a 


Przyjaciółki patrzą na sie 
bie chwilę badawczym wzro- 
kiem, ale się nie zakładają. 

Zaczyna się walka. 

Tłum podzielony na 
stronnictwa krzyczy. 

— A trzymaj się! 

— Y, my z tobą! 

X jak maszyna o stalowych 
ramionach mierzy w oczy 
przeciwnikowi. Y zapadł się 
na swych niezgrabnych no- 
gach atlety i czeka. Spokojnie 
padają uderzenia ciche, aż X 
wyładuje energję, potem za” 
czyna posuwać się naprzód, 
uderzając nie za często, lecz 
dotkliwie. 

Miiał round za roundem. to 
jeden to drugi upadał; sędzia 
liczył nad leżącym sekundy, 
ten zrywał się i znów knock» 
out'y, knock-out'y. 

A publiczność sprężona jak 
zwierz do skoku. Całv mózg, 
całe czucie tysięcy ludzi jest 
tu... pomiędzy pięściami obu 
przeciwników. 

Zwyciężył X. 

Y-ka wyniesiono z zwich- 
niętą szczęką, a X-sa podpie- 
ra dwóch trenerów. 

Tłum szaleje, warto było 
przyjść, och, warto! 

— No i co, panie Smith, 
krzyczy pan Rotten, to się na- 
zywa mieć nosa, przegrał pan. 


dwa 


A tego samcgo dnia, działo 
się to samo i na innych sta: 
djonach, rano piłka nożna, 


„KARMELKI 
, SLAZOWO-SLODOWE 


Paczka 55 (iż. 
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Wytwarne Kino - Variété 
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WKIoOlce olwarciè- 
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gdzie publiczność, gdzie tys 
siące widzów nie posiadało się 
od zachwytu, potem mecz tez 
nisowy. 

Wszędzie tłumv. Kult dla 
sportu pieknego, a nawet dla 
boksu, który nie grzeszy este- 
tyki nadmiarem, zawsze ten 
sam. 

Pisma wypuszczają dodatki 
nadzwyczajne. À 

— X zwyciężył Y-ka. i 

Ci, którzy nie mogli być na. 
walce, rozkupują jej opis, do- 
datków rozchodzi się setki ty- 
sięcy. 


Zdobyć serce Stanów Zjede 
noczonych najłatwiej przez 
ekran srebrny, lub sport. 


Przed sławnymi sportowe. 
cami wojsko prezentuje broń, 
z sławnymi sportowcami roza 
mawia w Białvm Domu Pre- 
zydent Stanów  Zjednoczę”_ 
nych Ameryki Północnej. 


A reklamy i' pisma głos: 
coraz to nowe nazwiska zwy- 
cięzców sportowych w tym 
wielkim poteżnvm New-Yors 
ku. gdzie więcej zaimponuje 
śmiały jeździec, niż wielki 
mąż stanu, gdzie życie wre, 
tętni z całych sił, gdzie niemą 
ludzi pochmurnych i niezados 


— X zwyciężył Y*ka. 4 


wolonych, gdzie z każdej twas 


rzy bije zdrowy krzvk. 
— Dobrze mi na świecie. 


$ 


= Str. 8 


SPLENDID Galerja Lurenburga 


Początek o 4-īe] w. 


„NIEWOLNIK ZMYSŁÓW" 


z Rudolfem Valentino i Nita 
Naldi 2. 


-Nowinki z miasa 


t 
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AKADEMJA LISTOPADOWA 


Dnia 28 b. m., o godz. 8 wie- 
czorem, w lokalu Nowy Świat 
Nr. 49 m. 3, Referat Kult.-O- 
światowy Z. P. M. P. „Orlę' u- 
rządza Akademje Listopadową. 
Program wykonają członkowie 
„Orlęcia”. 


Z SOKOŁA 


W niedzielę, dn, 28 b. m. odbedzie 
się w Gnieżdzie I-szym (Żórawia 8) o 
godz. 8 w. Wieczór ku upomiętnieniu 
Rocznicy Powstania Listopadowego. 

Słowo wstępne wypowie dr. M. Na- 
łęcz - Dobrowolski. W częsci koncer= 
towej przyjął uczestnictwo słynny 
pianista p. Feliks Szymanowski; 
śpiewie solowym wystąpią: p. Em- 
ma Lisiecka i p. Michał Tarnawski, 

Protektorat nad wieczorami wokal- 
nymi jakie mają odbyć się w tym se- 


w 


~ zonie w Gnieżdzie I-szym raczyła o- 


bjąć znakomita kierowniczka 
śpiewu p. Marja Kozłowska. 


Z BRACTWA STRZELCÓW 
KURKOWYCH 


W niedzielę dnia 28.11 r. b., 
o godz. 11.30 Bractwo Kurko- 
we organizuje wycieczkę na 
tereny Bractwa Strzelców Kur- 
kowych (fort Szczęsliwicki), 
celem zwiedzenia dokonanych 


szkoły 


* robót przy budowie stadjonu 


sportowego. 


OSTROŻNIE 
Z KWESTARZAMI 


Zarząd Główny Polskiej Ma- 
cierzy szkolnej komunikuje, że 
wszystkie osoby występujące z 
ramienia Polskiej Macierzy 
Szkolnej w charakterze kwesta 
rzy, sprzedawców itp. są za- 
wsze zaopatrzone w legityma- 
cje z fatografją, pieczęciami i 
podpisami członków Zarządu. “ 

W wypadku jakichkolwiek 
wątpliwości Zarząd Główny u- 
prasza o skomunikowanie się z 
biurem Zarządu Głównego Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej ul. Kra 
kowskie Przedmieście 7 m, 4 w 
czasie od 9 rano do 7 wieczo- 
rem, telefon 92-23. 


HIS MASTER'S VOICE 


Z zadowoleniem dowiadujemy się, 
że angielska firma gramofonawa „The 
Gramophone Co. Ltd.', London, któ- 
rej wyroby słyną na śwłat cały, zde- 
ceydowała się także i w naszym stołe- 


eznym grodzie otworzyć detaliczną 
sprzedaż. 
Detaliczny skład ten, mieszczący 


się przy ulicy Marszałkowskiej 132, 
obficie zaopatrzony jest w gramofony 
najnowszych modeli z podkładką mi- 
krofonową, stanowiące ostatnie słowo 
techniki w tej dziedzinie. Również 
skład posiada kompletnie sortowany 
wybór płyt najnowszych zdjęć świato- 


wej sławy artystów, jakoto: Caruso, 
Fletto, Battistini, Ruffo, Szalapin, 
Paderewski, Krejzler, Chajlec itd. 


oraz ostatnie szlagiery taneczne 
kiestr Weitmanna, Savoy'u etc. 

Miłośnicy muzyki mają teraz naj- 
lepszą sposobność dobrać sobie ory- 


or- 


ginalne aparaty i płyty „His Ma- 
ster's Voice". 
Życzymy temu nowemu przedsię- 


biorstwu najlepszego rozwoju. 


> ULICZNA SPRZEDAŻ 
GAZET 

Pod przewodnictwem zastępcy Ko- 
misarza Rządu p. A. Bellier, odbyła 
się konferencja w Sprawie  uregulo- 
wania palącej kwestji sprzedaży ga- 
zet przez małoletnich. W sprawie tej 
wypowiedzieli się przedstawiciele wy- 
dawców pism, Magistratu, Minister- 
stwa Pracy, policji państwowej oraz 


» malec. gazet. Po skon- 


kretyzowAniu tych wniosków, Komi- 
sarjat Rządu wyda specjalne rozpo- 
rządzenie, normujące sprzedaż ulicz- 


ną gazet w Warszawie, 


DRZAZGI 


WIWAT, POLSKA KAWALERJA! 


W Ameryce dziś zawody. 
Skacze rumak przez przeszkody, 
Na nim polski jeździec młody. 


Skrzyżowano obcym plany, 
Zanic Anglja, Wlochy, Stany, —- 
Pclski konik mknie bułany! 

% 
Nie chwalba, ni fanaberia, 
Polskich zwycięstw nowa serja. 
Wiwat polska kawaleria! 

Esżet 
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BLOK NIŻSZYCH 
PRACOWNIKÓW PAŃSTW. 


Dnia 25 b, m. odbyło się posiedze- 
nie Wydziałów Wykonawczych: Zw. 
Nizszych Funkcjonarjuszów Faństwo- 
wych Rzplitej Polskiej i Związku Niż- 
szych Pracowników Poczt, Telegrafów 
i Telef. Rzplitej Polskiej, Na posie- 
dzeniu tem jednomyślnie uchwalono 
utworzenie Bloku Niższych  Pracow- 
ników Państwowych. 

Zarządy Główne Związków  wcho- 
dzących w skład Bloku stwierdzają, 
że na założenie i istnienie bloku nie 
miały i nie mają wpływu żadne par- 
tje polityczne. 

Blok został załozony jedynie i wy- 
łącznie do obrony 
spraw zawodowych i postulatow eko» 
nomicznych niższych pracowników 
państwowych na terenie Rządu, Sej- 
mu i Senatu. 


KURS INSTRUKTORSKI 
STRAŻY OGNIOWEJ 
W dniu 1-ym grudnia r. b, o godzi- 
nie 9-tej rano — w 5-tym Oddziale 
Straży Ogniowej m. st. Warszawy 
(Praga, ul. Marcinkowskiego)  odbę- 
dzie się otwarcie kursu dokształcają- 


zastępowania i 


cego dla instruktorów pożarnictwa 
Głównego Związku Straży Pożar- 
nych R. P. z następującym progra- 


mem uroczystości: 
godzina 9-ta: Msza w świetlicy 5-go 
Oddz. Straży Warszawskiej, godz. 
9,45: Otwarcie kursu przez Prezesa 
Głównego Związku, godz- 10-ta: 
Wstępny wykład. 

Na zakończenie uroczystości otwar- 
cia kursu odbędzie się probny wy- 
jazd 5-go Oddziału Strazy Ogniowej 
m. st. Warszawy. 


Z MŁODZIEŻY 
WSZECHPOLSKIEJ 

W poniedziałek, dnia 29 b. m, o 
godz. 8 wieczorem w lokalu Sekreta- 
rjatu Zw. Lud. - Nar, Al. Jerozolim- 
skie 17. odbedzie się 8 zebranie dys- 
kusyjne Ak. Zw. Mł, Wszechpolskiej, 
na którem p. posel Bolesław Bator 
wygłosi referat p. t. „Spór o m. 
Gdańsk", Wstęp dla członków i wpro- 
wadzonych gości. 


Ruch wydawniczy 


ŚWIATOWY REKORD 
KSIĘGARSKI 


Jest nim najnowsza powieść 

Pierre Benoit'a p. t. „Alberty- 
na”, która ukazała się w dwu 
tomach 95-cio groszowych na- 
kładem „Roju”. 
Powieść ta, kreśląca dzieje ry- 
walizacji o mężczyznę, pięknej 
matki i córki — jest światowy 
rekordem księgarskim. 

W wydaniu francuskiem ro- 
zeszło się tej książki w pierw- 
szym miesiącu 440.000 egzem- 
plarzy. 

NAJNOWSZA POWIEŚĆ 

W. SIEROSZEWSKIEGO 

Nakładem Tow. Wyd. „Rój” 
ukazała się z pod pióra wielkie- 
go pisarza książka p. t. „Miłość 
Samuraja ''. 


Sieroszewski z zadziwiają- 
cem i sobie tylko właściwem 
znawstwem duszy japońskiej, 


kreśli dzieje miłości 1 przygód 
bohaterskiego samuraja. 

Książka 14-arkuszowa, wy- 
dana wykwintnie, na wybornym 
papierze z przepyszno czarno- 
złotą okładką Norblina, jest 
tym rzadkim ptakiem na na- 
szym rynku wydawniczym, któ- 
rego tak oczekuje spragniony 
kulturalny czytelnik. 

Cena 3 zł. 95 gr, 
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Emocje życia cyrkowego mocniejsze od strachu 
przed niebezpieczeństwem 
Ruch, życie, gwar i śmiech 


kulisy cyrku warszawskiego podczas próby 


— hallo, wyprowadzić konie 
na arenę! 

Wychodzą pyszne zwierzęta. z 
gracją najpiękniejszych  tanecze 
nie wyrzucając zgrabnemi nóżka: 
mi. Chrapy rozdęte, błyszczące 
oczy, muskułv drgają pod cien: 
ka jedwabistą skórą przez którą 
na klaśnięcie batem przebiega 
lekki, nerwowy dreszcz, 

Stary, bo już 36 lat prowadzą: 
cs po mistrzowsku cyrkową or: 
kiestrę kapelmistrz Erlich zasiaz 
da w loży ze skrzypkiem. Pan Cze 
sław Mroczkowski, znakomity 
trener polski, chwyta długi cztes 
rokonny bat, próba się rozpoczy: 
na. 


— (ezar, Cezar, ruhe. 


Cala rozmowa z końmi odbys 
wa się w języku niemieckim. 
Prawdopodobnie ze względu na 
międzynarodowość stosunków 
cyrkowych i związaną z nimi 
sprzedaż i kupno koni, które są 
zresztą niesłychanie cennym ob: 
jektem. 


— Jak pan to robi. że konie 
pana słuchają? Ma 
wrażenie, że pan z nimi rozma: 
wia... 

Oh, panie Redaktorze. To 
kwestja bardzo dlugicj pracy i 
niesłychanej cierpliwości. Z kos 
niem w mancżu postępuje się 
tak, jak z dzieckiem. Przedewszye 
stkiem trzeba go nauczyć cho: 
dzić. Z początku najwiekszą tru: 
dność przedstawia przyzwycza: 
ienie konia do biegania w kółko. 
Później powoli, powoli otrzaskue 
je się go z brzmieniem głosu, z 
terminami technicznemi i tak ja: 
koś idzie... Przytem bardzo pos 
maga muzyka. 

— Jak długo trwa tresowanie 
konia? 

— To bardzo trudno określić, 
zależy to ściśle od bardzo wielu 
warunków. W każdym razie nie 
można nigdy powiedzieć. że trez 
sura konia została już ukonczo: 
na, trenować trzeba codziennie. 

— Gdzie pan zdobył tę cudow: 
ną sztukę? 


Gdy zobaczysz ciotkę mą 
to jej się kKłaniaj 


Dziwna przygoda siostrzeńca 


P. Józef G., krawiec z zawodu, nie 
mając narazie roboty, z 25 sł. w kie- 
szeni poszukiwał jakiegoś interesu, ja- 
kiegoś zarobku. Gdy tak stał na Mio- 
dowei pełen oczekiwania i zamysle- 
nia, najniespodziewaniej  podbiegła 
doń dość elegancko ubrana starsza 
pani i całując go w oba policzki za- 
wołała radośnie: 

— Jak się masz, mój drogi kuzy- 
neczku. Czyż nie poznajesz mnie? Je- 
stem twoją ciotką. Ty zbiedniałeś, 
ja mam kłopoty. Niosę większą su- 
mę, by zapłacić podatki. 

Przy tych słowach ciocia, którą jG. 
ujrzał pierwszy raz w życiu, pokaza- 
ła mu torebke, napełnioną pieniędz- 
mi, mówiąc: 


a 


— Może mi wyświadczysz tą wiel- 
ką przysługę i odniesiesz pieniądze do 
Izby Skarbowej, a kwity odniesiesz 
do domu.. 


Tu wskazała adres znanej doktoro- 
wej. Po chwili jednak oświadczyła, 
że musi zanieść sama i że brakuje jej 
50 złotych, które kuzynek powinien 
jej pożyczyć. Oszołomiony p. Józef 
G., nie orjentując się co robi, oddał 
ostatnie 25 złotych i czekał na ulicy. 
aż miła ciocia powróci, odda mu po- 
życzone pieniądze i zabierze do sie- 
bie. Ciocia długi czas nie powracała 
i ostatecznie nie wróciła. 


Teraz poszukują jej: „kuzynek' 1... 
policja. 


* Poradnik dla zakochanych 


— Poczatkowo obserwowałem 


ię doprawdy ;tresurę na próbach w cyrku Has 


genbecka w Berlinie, później zaś 
byłem przez czas dłuższy w cyrs 
ku Barnuma w Ameryce. 

— Dlaczego pan w tym progra: 
mie nie wystepuje? 

-— Miałem bardzo przykry wys 
padek. Koń przygniotł mmie i 
złamał mi w dwuch miejscach 
nogę. Dopiero od dwóch tygodni 
chodzę... 

— | już przy pracy? 

— A naturalnie. Kocham mój 
zawód i moje konie. 

Rzeczywiście p. Mroczkowski 
spogląda na swych wychowańe 
ców z ojcowską miłością. A jest 
na co. W jego białym arabczyku 
można się zakochać jak w naj: 
piękniejszej kobiecie. Takie to 
mądre, piękne i miie... 


Równocześnie w korytarzu © 
biegającym cyrk dokoła, wre 
ruch nieustanny. 

Dwoje malców próbuje jakiś 


numer na xslofonach (specjalny 
instrument muzyczny, rodzaj 
drewnianych cvmbałów). Obok 
p. Zaboikina daje ostatnie wska« 
zówki pianistce i girls'om, bowiem 
za chwilę rozpocznie próbę. 

Z areny wypada jakiś koń. to 
próba skoków. 

Na górze w t. zw. Sali baleto+ 
wej, kilku gimnastyków próbuje 
nowej „sztuki“. Co chwila sły« 
chać okrzyk „go“ (po angielsku 
naprzód) i stuk nóg uderzają: 
cych o trampolinę. 

Pod sufitem na trapezach odby* 
wa się próba „tańca nadpowietrze 
nego“. Gwar, śmiech, ruch, zas 
wrotne tempo życia. Obrazki 
przesuwają się jak w kalejdo:* 
skopie. 

Wśród tego rozgwaru przesus 
wa się świetny komik Billy ze 
swą nastroszoną grzywa i nies 
ustannym swym humorem i ka: 
pitalnem przedrzeźnianiem dos 
prowadza kolegów do homerycz: 
nego śmiechu. 

Westergard w ćwiczebnym kos 
stjumie. wintkort'cie i amerykań: 
skich okularach z olimpijskim 
spokojem ćwiczy swe wspaniałe 
bicepsy. 

Little Fred z ulubieńcem. czars 
nym pudelkiem skończył właśnie 
poranny trening. Psiak podskaku+ 
je wesoło i usiłuje przeszkodzić 
próbie baletu. 

Zapytujemy pierwszego spots 
kanego artystę: , 

— Jakie pan ma wrażenie przy 
wejściu na arenę? 

— Bardzo przyjemne. Światła, 
publiczność, masę emocji. Nasz 
zawód jest niesłychanie pociaga: 
jacy- 

— A czy nie myśli pan © gro 
żącem mu, bądż co bądź, każdej 
chwili niebezpieczeństwie 

— O nie. To mi nigdy do glos 
wy nie przychodzi. Zresztą... gslys 
bym myślał pewnobym nigdy nie 
wwyszedł. Wykonywam mój nus 
mer dla samej satysfakcji popros 
stu, Sztuka dla sztuki. 

— A przecież tyle bywa 
padków? 

— O naturalnie... Każdej chwis 
li jesteśmy narażeni na śmierć 
lub w najlepszym razie kalectwo 
albo ciężkie potłuczenie, a jedz 
nak.. Emocja silniejsza jest od 
strachu! 

Otaczają nas milutkie girls w 
swoich króciutkich, ćwiczebnych 
spódniczkach i jedna przez dru» 
gą pytają: 

— Jakże się panu u nas podos 
ba? 

— O bardzo, bardzo. 

— Niech pan pozdrowi od ras 
warszawską publiczność i powie, 
że ją bardzo lubimy. 

— Chętnie. Tembardziei, że 
sympatja ta nie jest pozbawiona 
wzajemności, , 


wys 


|| 
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na niedzielę, dn. 28 b, m. 
ŚRÓDMIEŚCIE. 

„APOLLO” (Marszałkowska 108). 

„Syn marnotrawny”, dramat z Gre» 
tą Niessen w roli głównej. 

COLOSSEUM (Nowy Świat 19). 

„W'ładczyni Libanu", podiug pos 
wieści Pierre Benoit. W roli gł. Arlet: 
te Marchal. 

CORSO (Wierzbowa 7. tel. 238-32): 

„Zdeptany honor", dragpat, w ros 
Jch għ Dorothy Mackail i Convay 
Tearle. 

FILHARMONJA Jasna nr 5, 

„Ostatnie dni Pompei", wielki wło- 
ski film z Riną le Liquoto. 


na poniedziałek, du. 29 b. m. 


Godz. 15.60 — 15.15 — Komunikat 


Odczyt p. t. „Listopad” wygl. 
dam Czartkowski; godz. 17,30 — 
15.535 — Koncert rażotudniag, LA 
konawcv: Orkiestra P. R., pret. Jan 
Dworakowski (dyrekcja), Janina Bos 
gusławska (spiew) i Józef Dizner 
(skrzypce), Część Iza. 1. a) "E 
„Dzicń weselny na Troldhaugen“, 
MUZA (Mokotowska 73, tel. 66-26) | Halvorsen: „Krajobraz w podzinie 
„Romans królewski z gwiazdami | wieczornej“ — wykona orkiestra, 2. 
ekranu: Alice Terry, Ramon Nowars j| Schubert: a) „Dokąd?” b) „Zeschłe 
ro, Barbara la Marr i Lewis Stone. kwiaty", c) „Serenada' -— odśpiewa 
NOWOŚCI (ul Bielańska), p. Jamna Bogusławska. 3. a) Ńvende 
„Za głosem serca”. polski film z Li- |sen: „Romans“, b) Fibich: „Paemat” 
li Romską w roli głównej. |= Kaka p. Ag + i, 4. MG. 
, „| savzfheimer: „Marauisctte”, Jare 
PACS A |nefele Rolna" wykona „or 
Heleny Mniszek. W rolach głównych | NieStrA. Część Ia. R: Bizet: „Mała 
i p ; ; suita" — wykona orkiestra, 6. a) Paz 
J. Smosarska i B. Mierzejewski. derewski: „Mełodja”, b) Beethoven! 
PAN (Nowy Świat 40, tel 237-40):| Menuet" — wykona p, Józef Iizner. 
Film ten sam, co w kinie „Corso“. |7 a) J. Gall: „O zmroku”, h) Mes 
SPLENDID (Galerja Luksembur- | njuszko: 1) Anoł dziecina R 
ga, ul. Senatorska, tel. 203-54): zia*—p, Janina Bogusławska (śpiew). 
„Niewolnik zmysłów" (Krew na, Godz, 19.00 — 1925 — 2ma lek: 
piasku), film pg. powieści Blasco Iba+|cja kursu elementarnego języka fran- 
neza, W rolach gl. Rudolf Valentino | cuskiego. Lektor prof. Lucien Requi: 
i Nita Naldi. gnv; godz. 1930 — 19.45 — Komuni: 


STYLOWY ‘Marszałkowska 1i2,|kat rolniczy; godz. 19.45 rø — 
Złodziej z Bagdadu", przepiekna| Nad „program Rozmaitości; podz 
bajka wschodnia z Douglasem - Fa-| 19.55 — 20.20 — Odezvt p. t. -Rzez 


miosło greckie" wygłosi prof, Lech 
Niemoijewski, (Dział „Ilistorja sztue 
ki“); godz, 20.20 — 20.35 — Odeevt 
p. t „Powstanie listonadowe* — ww: 


irbanks w roli głównej. 
ŚWIATOWID (Marszałkowska 111. 
tel. 239-06]. 


„Kobiety, którym się nie kłania: 


my", t psych iecmy, W roli| głosi prof. Penryk Mościcki: godz. 
e T binges Y 20.35 — 2200 — Koncert wieczorny. 
WODEWIL (Nowy Świat 43. tel. 
301-901: 4 
Film ten sam, co w kinie „Filharmo- RADIO ZAGRANICĄ. 
nja sdt » Daventry, 1600 m. — godz 10.50— 


URANJA (Krak. Przedm. 66). Svgnał czasu; godz. 11.00 — Koncert 


„Maly Robinson" z Jackie Cooga: |ewartetu z udziałem solistów (Sos 
nem. Poczatek: 2. 4. 6 i 8 godz. pran, baryton i fortepian); godz. 


13.00—14.60 — Transmisia z Londye 
nu; godz, 23.00—24.00 — Muzyka ta- 
neczna. 


Paryż. 1/50 m, — godz. 10.40 — 
Komunikaty i wykład; godz. 12.30 — 
Koncert orkiestry Gayina; godz. 
13.5) — Ceny z rynków Paryža i 
londynu; godz. 10.30 — Ceny z rvn: 
ków Chicago i Parvża: godz. 16.45— 
Koncert; godz. 19.40 — Rzeczy ak: 
tualne. godz. 20.00 -—— Komunikaty: 
godz. 20.45 — Koncert. 


Medjolan, 3158 m. — godz, 16.30 
—17.30 — Jazz band; godz. 20.45 — 
Koncert poświęcony utworom Puccie 
nevo w druga rocznice iego śmierci. 
1. Rondino, fantazja. 2. „Tosca“, ar: 
ja na sopran. 3. „Cyganerja" arja te» 
norowa, 4. Le Vilh, fantazja, 5, „Tos 
sca“ duet. 6. „Madame Butterfly", 
fantazja. 7. Komedja. 8. Ostatnie 
wiadomości, 


PLAC ZBAWICIELA è 


SOKÓŁ (Marszałkowska nr. 69). 


„Ze głosem serca", polski melodra. 
mat. 


„TOMBOLA”" (Marszałkowska 34). 
„Czarny Orzeł", jedna z najwspa- 
nialszych kreacji Rudolfa Valentino. 


WOLĄ. 


IRA (Wolska 3, tel, 135-04); 

„Pieśń miłości”, dramat arabski z 
Normą Talmadge, Nad program kos 
medja — „Kobiety strażakami". 


CHŁODNA—ŻELAZNĄ. 


BAJKA (Żelazna 61). 

„Czy powinniśmy milczeć?", 
mat z Comradem Veidt. 

LUX (Elektoralna 21), 

„Bezwstydna kobieta" z Polą Negri 
oraz sensacyjny dramat z Tomem Mi- 
xom. 

KOMETA (Chłodna 49), 

„Za głosem serca“, polski melodra: 
mat z Lili Romską w roli głównej. 

POLONIA (Żelazna 31). 

O czem się nie myśli“, dramat. 
W” roli gl. Józef Węgrzyn. 


PR AGA. 


- 

„LOTOS“ (Zygmuntowska 10). 

„Mały kapral“ (Napoleon), dra: 
mst dziejowy z wnukiem Napoleona 
Bonaparte w roli głównej. 

„ERA” (Inżynierska 4). 

Harry Peel w sensacyjnym filmie 
„Ze śmiercią w zawody”. 


PLAC KRASIŃSKICH. 


FORUM (Nowiniarska 14). 

„Pat i Patachon, jako bokserzy”, o: 
raz Harold Lloyd w komedji „Re: 
stauracja pod końską polędwicą”. 


OCHOTA. 


„OAZA” (Grójecka 56). 

„Pat i Patachon, jako policjanci“ 
oraz „Harold Lloyd u wróżki”, pros 
gram wesoly. 


dras 


WIADOMOŚCI RADJOWE 


<WIĘTO RELGIISKIE W „POL: 
SKIEM RADJO” 


Dziś radjostacja warszawska ucżei 
w koncercie wieczornym święto mas 
rodowe Belgów. 

Koncert poświęcony . twórczości 
beluijskiej wykonają: orkiestra „Pole 
skiego Radja“ pod dyr. prof. Jana 
Dworakowskiego oraz p. Adela Coms 
te<Wilgocka (Śpiew) i p. Józef Ozi. 
miński (skrzypce). Pozatem  odtwor 
rzone bedzie sześć scen z „Pellcasa i 
Melisanda“ M. Maeterlincka w óprae 
cowaniu iadjotonicznm i reżyserji p. 
M. Weroricza, z ilustracją muzycze 
ną p. St. Nawrockiego. 

W wykonaniu udział biorą artyści 
«cen warszawskich, a mianowicie: 
Genowefę grać będzie p. Czapliska, 
Melisandę p. Helena Stępowska, księ: 
cia Golo p. Jan Szymański, Pellcasa 
p. Eugeniusz Solarski. 

Dekoracje akustyczne pomysłu 
Andrzeja Wodzinowskiego. 


p- 


WIECZÓR WANDY SIEMASZKO: 
WEJ. 


Znakomita artystka dram. Wanda 
Siemaszkowa po dwuletniem tourne 
amerykańskiem wystąpi na własnym 
wieczorze w d 12 grudnia r. b, w as 
partamentach konsułowej Piotrowej 
Wertheim (Piekna 12). Protektorat 
nad koncertem nieporównanej arts 
stki obięła n. Marszałkowa Józefowa 


à Piłsudska, Wieczór ten wywolnie ol- 
PR ADIO brzymie zainteresowanie wśród mis 
i Yy łośników żywego słowa Informacje 


tel 12-62, 


Warszawa (długość fali 400 metrów). 


28.11 ABC 1926 


CO USŁYSZEĆ? 


SPORT 


DZISIEJSZE ZAWGDY 


L K, 5 — LEGJA. 
Spotkanie to odhędzic sie o godz. 


lłłej w parku Sobieskicgo. Legia 
wystawia swój najlepszy sklad: 
Bramka — Bedndhowiez; obrona — 


Amirowicz, Zajączkowski: pomoc —- 


ni Soholta, Śliwa. Wójcik, atak — Mi: | stkich sił baletowych z prymabalery: 
sospodarczy; godz. 17,00 — 17.23 —|lach, Wwvpijewski, Łańko, Ciszewski, 
prof. | Krawuś. 


SKRA — POCISK. 
Ostatnie spotkanie pierwszej serji 
mistrzostw robotniczych rozegrane 
zostanie na boisku Skry o godz. 14. 


LOTNICTWO 

REKORD SZYBKOŚCI LOTU. 

„Le Matin“ donosi, iż wioski lotnik 
de Bernardi w dniu 17 h „m. zdobył 
światowy rekord szybkości lotu na 
wodnopłatowcu. osiągając szybkość 
przeszło 415 klm, na godzinę. Rekord 
ustalany został na samolocie wloskiej 
konstrukcji Macchi z silnikiem 890 
PIK. Biat 


POŁĄCZENIE LOTNICZE EURO: 
PY Z AMERYKĄ. 

Wedle wiadomości nadchodzących 
z Madrytu hiszpańska rada państwa 
udzieliła koncesji tew. „Cojon* na 
zorganizowanie linji powietrznej Scs 
wila — bBucnos Aires, Linja ta zors 
ganizowana ma bvć przy pomocy ster 
rowców i tow. ..Golon* zobowiązało 
się wiasrvm sumptem wybudować 
potrzebne nanyary. 

Ku'nun:kacja ta ma być. urucho: 
miona najnóżniej w przeciągu najs 
bliż:zyvch 3 lat, przyczem subwencje 
rządu hiszpańskiego określone zasta: 
łv na GOLLO pezetów rocznie, 


ann S = a - 


MUZYKA 


Z TILUARMONJI. 


Dzis, w niedzielę, na poranku mue|viehbywałv sukces artystyczny i ka: 
wycznym poświgconym muzyce pole; sówy. Takiego koncertu gry aktors 
skiej (Paderewski, Żeleński, Statkow:jskiej już dawno Warszawa 
ski) wystąpią pn ZbojńskaRugzkow:, dziwiała, to też tłumy 
ska (śpiew), Robowska (fortepian) ;|entuzjastvcznie okiaskują codziennie 


| 


nołudniowym, pod dyrekcją Adama | skiefto, 
Dałżyckiego. wykonana będzie % mfo: | Hzreniawę, 


zespól solistck szkoły śpiewu prof. 
Z boińskiej:Ruszkowskiej. 
Dziś, w niedzielę. na koncercie pòs 


nja gamoll Kalinnikowa, „Anhelli” Ró: 
życkiego 1 koncert skrzypcowy g:moll 
Brucha. Solistką będzie doskonała 
skzypaczka p. Marja Szrajberówn». 


RECITAL FORTEPIANOWY 
WANDY PIĄSECKIEJ 


Dn. 5:go grudnia b. r. wystąpi w |POLSKI (ulica Oboźna). 


sali Konserwatórjum z recitalem fors 
tepianowym p. Wanda Piasecka, mtos 
da, utalentowana pianistka, P. Pia: 
secke ukończyła pized dwoma laty 
jako laureatka konserwatorjum 
czem odbyła studja pod kierownic» 
twem Józefa Śliwińskiego, Jej kon: 
certy z przed dwu lat spotkały się 
z wielce życzliwem przyjęcien: kry: 
tyki i publiczności warszawskiej. 
To też obecny występ wywołuje w 
świecie muzycznym żywe zaintere- 
sowanie. Bilety wcześniej do nabwcia 
u Chodowieckiego, Krak. Przedm. 9. 


WYSTĘP TANECZNY HALINY 
HULANICKIEJ. 


Dziś, o godz, 12,30 w południe od: 
będzie się w Teatrze Polskim wy» 
stęp taneczny Haliny Hulanickiej, 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W „PERSKIEM OKU". 
Oryginalna w pomyśle, pełna mi: 
tych meladji baśń fantastyczna p. t. 
„Księżniczka i błazen”, A. Życkiego, 
grana będzie dziś, w niedzielę, o gos 
dzinie 12.30 w południe. Tańce rus 
satek i siarczysty mazur uzupełnią 

całość. 


-— — 


DZIWNE PRAKTYKI PRZEDSIĘ: 
BIORCY ODCZYTOWEGO 


Wobec licznych zapytań ze strony 
naszych czytelników, dlaczego nie 
podaliśmy s$prawozdanłł o odczycie 
znakomitego pisarza francuskiego 
Claude Farrere'a, wviaśniamy. że im» 
pressario urządzający ten koncert, 
p. Markiewicz nie uważał za stosów: 
ne nadesiać redskcjóam biletów na 
odczyt. 

Ten nietakt p. Markiewicza jest 
łatwiejszy do zrozumienia jeżeli 
przytoczymy fakt nastepujący: gdv 
wydawca dzieł Farrerca w jezyku 
nolskim p. dr. Lewicki przybył ze 
Lwowa specialnie na odczyt, p. Mar: 
kiewicz w stanowczej formie odmó: 
wif mu możności wstepu na sale, nie 
zważajac nawet na fakt. że p. Lewis 
cki bvł jedyna osaha, która ofiaro: 
wała prelegenłowi kwiaty. 


POPOŁUDNIU I WIECZORE 


DOKĄD IŚĆ? CO ZOBACZYĆ? 


A Z ZOZ A OWO EC NOW 


PROGRAM TEATRÓW WARSZAWSKICH 


na niedzielę, dn. 28 b. m. 


IM. FREDRY (ul. Śniadeckich). 


Dziś. o godz. l2:cj w południe Śli» 
czna bajka dla dzieci „Czerwony 
Kapturek". O godz. 4%c1 po raz ostat: 
m „Dziady“ A. Mickiewicza. - 

Wieczorem po raz pierwszy „Cha: 
ta za wsią”, dramat ludowy ze śpie* 
wami i tańcami Galasiewicza i Mel- 
ierowej. 


ODRODZONY (Praga — Zyś- 


muntowska). 


Dziś i dni następnych „„Mofke zilos 
dziej” z pp. Tatarkiewiczówną. Mie: 
czyńską, Szurszewską. Daszew: 


WIELKI (Plac Teatralny). 


Dziś o 3:cj ppoł. po cenach zmiżo: 
nyeh ciektowne balety: „Płecik za: 
czaroweny', «Postaj 


kawałerji" i 
„Wesele na wsi“ w wykonaniu wszys 


nami Szmolcówną 1 Szymańską na 
czele. Dvryguie p. Rudnicki, 
Wieczorem w Pucciniowskiej „To: 
sce" pierwszy występ gościnny zna: 
nej prymadouny królewskiej bele 
gradzkiej opery, p. Xeni Rogowskiej 
w roli tytułowej, z udzialem w dwóch 
pozostałych naczelnych partjach pn 
Bedłewicza i Freszla. Dalszą obsade 


stanowią me. oo mt Bi skim w rolach głównych. dalsza Go: 
Bała ii me bBaryYktje p. in ade stanan ia PP. Bogusińska. Or: 
olżycki, i" ai R j 
k ; p" aa dężanka, Szurigowa, Zbolmska, , 
et 4 E wać > Daszewski. Staniewski, Morozowicz. 
4 a Bi, AM R |Koziołkiewicz, Tomaszewski, Stas 


Szymanowskiego „Król Roger w 


premierowej obsadzie. 
NARODOWY (Plac Teatralny). 


Dziś popoludniu pierwszy raz w 
tvm sezonie, a llżegi raz od premjee 
rv, poetycki dramat Zorrilli „Don 
Juan" z J. Węgrzynem w roli tytus 


szewski, Butrym i inni. 

W niedzielę dn. 28 b. m., o godz. 4 
pp. po cenach zniżonych „Jarmark 
malżeński* po raz ostatni. O godz. 
8 w. „Motke złodziej". 

W poniedziałek, dn. 29 b. m. dla 
uczczenia rocznicy listopadowej 
„Damy i Huzary” oraz fragment 7 


lowei. Nowo obsadzone qsą role 

X sieni — P: a adw] Don i TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
— T- Frenkicl, kapitana — p. Ska: > a MT 
rzyński, Avcllanova — p. Sołarski. (UT. Jasna, róg Sienkiewicza). 


Dziś $eme przedstawienie dla dzie» 
ci. W programie „Czanka niewidka”, 
baśń fantastyczna zc śniewami i tan: 
cami Elwiry Korotvńskiej oraz „Król 
Jagodowy” i „Panny Borówczanki 
Konopnickiej, również urozmaicone 
śpiewami i tańcami. 

Dziś ostatni występ baletu rosyj: 
skiego z Margaritą Framan na czele. 
Nowy program. 


QUI PRO QUO (Galerja Luk- 


senburga, ulica Senatorska). 


Reszta ról w obsadzie premierowej. 
Wieczorem W miłosnym  labiryn: 
cie" K, Wroczyńskiego w koncertos 
wem zespole pp. Giromnickiej, Pane 
cewiczowej, Brydzińskiego i Lesz: 
czyńskicgo. 

V poniedziałek sprzedane związ» 
kom Robotniczym przedstawienie 
„Króla Edypa“, Resztę dni tygodnia 
zajmie sukccsówa komedja W roczyń: 
skiego. 


LETNI (w ogrodzie Saskim). 


Dziś, w niedzielę, ostatnia atrak» 
cja teatralna Nontgomorv'ego „Tae 


; Rewia „Karuzela“ cieszy się wprost 
jemnica powodzenia, Która zyskała 


rekąrdowen, powodzeniem. Na s479 
gólne wyróżnienie zasługują: cot 
zela, Piosenki żydowskie. (-hopinia* 
na i Rapsodia Liszta. Artysa na" 
szeni są każdy prawie numer bisos 
wać. 


nic poz 
publiczności 


kapitalnego Zelwerowicza, Różyckie: 


co, (Gorczyńską, _RotterzJarnińsk4.| PERSKIE OKO (Marszałkow- 
Lenczewskiego, Orwida. Jarszewe s = 
Kusmakówicza, Lehćrównę.| Ska Nr. 125). 


Gielniewskiego. Knap: 
czyńskiego i Tomasika. 

Dziś popołudniu, o godz. 4:ej, po 
cenach zniżenych po rAz pierwszy 
świetna tryskająca zdrowym humos 
rem „Nasza żoneczka” w świetnej 
interpretacji całego zespołu. 


W dalszym ciagu wielka rewja pt 
„Dzieje smiechu”, która nic przestas 
je gromadzić tłumów publiczności. 
Śmiech i brawa rozlegają się pods 
czas całego spektaklu, 


TEATR „ZJEDNOCZONYCH". 


(Wolska 32). 
Dziś. 6 godz. 4.15 i 8.15 w znako» 
Dziś, o godz. 4 pop. dana będzie ma drink L hr. Starzeńsk'ego 


po cenach zniżonych arcymesoła, peb ip i „Gwiazda Syberii". Sztuka do» 
na werwyv, obfitująca w sceny, WY*| skonale grana i wyreżyserowana Zvw 
wołujące ziągle wybuchy śmiechu. | skała sobie całkowite uznanie publie 


komedia Kiedrzvńskiego „Wino, kos| czności. Reżyseruje E. Szafrański. 


bleta i dancing‘, koncertowo grana 
OLIMPJA (Marszałk. 114) 


przez świetrych wykonawców z Miz 
lą Kam'ńską i Maszvńskim na czele. 
Na rekordowym wódewilu aktual. 
nospolitycznym „Warszawa — Tos 


ltórzy świeżo odnieśli wielki tryumf 

na występach w Łodzi, gdzie grają 

„Krola* de Flersa i Caillaveta. kio" teatr wyprzedany do ostatniego 
miejsca. Publiczność rozhawióna en» 
tuzjastycznie oklaskuje wykonawców 


Wieczorem dziś i jeszeze przez 
ELDORADO (Ulica Hoża 25). 


lilka dm „Dzieje grzechu“ w nie» 
zrównanem wykonaniu wszystkich 
Ostatnie dni świetnego programu 
„To tylko początek“, W przygotowae 


artystów z Modzelewską na czele. 

MAŁY (Filharmonia, ul. Jasna). 
niu wielka rewja „Dzieje grzechu... 
mężczyzny" z Kózłowską i Sempór 


Dziś trzy przedstawienia: o godz. 
lińskim. 


12sej w południe przemiła, czeruja» 
MIGNON (Marszałkowska 81b) 


ca komedia „Świł, dzień I noc", któr 
rej przedstawienia odbywają sie sta. 
Niemoralna bajka gdla moralnych 
dziatek do 80 latek „Król Mientus 


le przy zapelnionej widowni, Malis 
lsszy i królowa Gykorja" z pp, Nos 


cka i Węgierko — idealni wykonaw: 
cv, zbierają po każdym akcie entus 

stkowską, Rapacką, Sarnecką, sliwińr 
skim, Cornobssumr. Leszczycemn.. 


SH RDZ a_a EE R a DL Z Z TZ ZO REY Z Z A ZZO | 


zjastyczne oklaski. 

O godz. 4 popl. również po ces 
nach zniżonych arcvwesoła komedia 
„Osiołkowi w żłobv dano“ z Mat» 
cka, Romanówną, Buszyńskim i AL 


Wedierko. 

Wieczorem codziennie nastrójówa, CYRK WARSZAWSKI. 
pełna _ prześlicznego sentymentu ; 
sztuka „Najpiekniejsze oczy w Dziś, o godz. 8 wiecz. program ©0- 
świecie", która stale zapełnia sale | WATCIA, 16 atrakcyj, balet, tresury i 
teatru. | gośbinky występ dyr. A. Cinieell: 


Dziś gościnny występ fenomenal+ 
nego człoweka i artysty Tom Jas 
CKA. 


ĊWIKLINSKIEJ I FERTNERA | 
, (Nowy Świat 63). 


Dziś dwa przedstawienia: o godz. 
dzej pop. po cenach zniżonych arcv: 
zabawna ..Kawiarenka* z A. Fertne: 
rem w roli głównej. 

Wieczorem, ciesząca bie olhbrzw: 
miem nowodzeniem ‘wesola, nełna 
dowcipnych sytuacji komediz Meugs 
hana „Kiedy wrócisz. Prawdziwy 
koncert pry daia pn M Cwibhlńska, 
w otoczeniu M. Gelli, M, Chaewvan, 
H, Pawłowsticj, H. Bohuszewsk'ej, 
W. Grahnwskiego K. Jnstiana J Ja: 
nusza, W. Rolanda i T. Wesolow- 


skiego. 


+ 
I 


== Str, 10 
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Jak chodzić, by dobrze... chodzić? 
Oto pytanie, na które odpowie 


Tydzień Ruchu Ulicznego" 


„Tydzień Ruchu Ulicznego” |ry zagrażałby bezpieczeństwu [schwytanie poręczy prawą re- 


wywołał zrozumiałe zaintere- 
sowanie w szerokich warstwach 
ludności stołecznej. Niemniej i 
prasa poświęca mu wiele zain- 
teresowania. Przy tej sposob- 
ności pojawiają się inłormacje, 
niezgodne z-istotnym stanem 
rzeczy. Ktoś nawet wspomniał 
o jakimś „reśulaminie', który 
jakoby w „Tygodniu Ruchu U- 
licznego“ miałby obowiązy- 
wać publiczność. Oczywiście, 
że regulamin taki nie może być 
ustalony, gdyż w przedmiocie 
ruchu ulicznego przechodniów 
obowiązują już przepisy Komi- 
sarjatu Rządu, wydane w maju 
roku 1925. 


Przepisy te zawierają bardzo 
ciekawe postanowienia, które 
uchodzą uwagi publiczności, a 
których przekroczenie jest je- 
dnak karalne. Naprzykład, za- 
braniają one chodzenia po uli- 
cy we trójkę, trzymając się pod 
ręce, nie pozwalają nosić para- 
solek lub lasek w sposób, któ- 


przechodniów, pouczają nawet |ką, a wysiadać, trzymając 
o takich drobiazgach: „oczeku- jporęczy lewą ręką itd. 
jąc na tramwaj trzeba stać na| „Tydzień Ruchu Ulicznego” 
chodniku, a nie na jezdni, wsia- | wykaże, jak się tych wskazań i 
dać do tramwaju trzeba przez |,„drobiazgów” trzymać. 


się 


Jak jeść, by dobrze i zdrowo... jeść? 


Cto jeszcze jedno pytanie, które podnosi , ABC" 


Trzetń napraoić kuchnię po:ski 


Coraz częściej słyszy się uj wały niejedną potrawę pol- 
nas utyskiwania na zanika: | ską. 
nic dobrej kuchni, której W najbliższym czasie 
smak winien iść w parze z, „ABC” zamieści na swych ła: 
wartością odżywczą. mach szereg wybitnych gło- 
Iiigjeniści, kuchmistrze i|sów, ilustrujących stan i po- 
wybitni znawcy naszej sztuki| łrzeby kuchni polskiej, oczya 
kulirarnej ze smutkiem stwier | wiście w kierunku zreformo: 
dzają, że sława kuchni pol: | wania jej i nadania cech bar: 
skiej zaczyna blednąć, że co-| dziej swoiście polskich. 
raz bardziej stajemy się w tej| -Szczegóły w tej sprawie za 
dziedzinie  kosmopolityczny-|miecicimv w najbliższych 
mi, że zanika indywidualność | dniach. 
i maestria, które chlubą okry: 


Znak fabryczny. 


3339393966 €€ MAIS 


PORTFELE DO WEKSLI. 


FABRYKI „ AMAZONKA” 


wykonane z najlepszej francuskiej bibułki, niezrównane w smaku i wytworne w wykończeniu 


Ostrzega się o nieudołnem naśladownictwie naszych gilz przez jedną z fa- 
bryk warszawskich oraz uprasza się o zwrócenie.uwagi na nasz znak fabryczny 
i na adres naszej fabryki. 


ba WARSZAWA, Miedziana 3, tel. -72-40. 
EECE 2ECE J333EEE6OEEE€39V3>3£EEG3538W III III 5333 G6ECEG0EG03930 LEGŁEJ5D8 


TEKI SKÓRZANE 


33396€2€ 33339936 E60€06€€ 33233 CECE da ECEGEG€€33950€E€€3933 €6E1V3990 H06- DE 


Już są w sprzedaży 
wykwintne gilzy 


rMRAcedte ” 
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WYSTARCZY ZADZWONIĆ 
POD Nr, 270-59 


do nowootworzonej 


PIÓRA WIECZNE | Farhiarni- Pralni Chemicznej 


a ; WARSZAWA i a iF 
WAMALE, damskich, męskich 


PRE ML LYCRA LAŁ REA KORL 
JB KRAWIEC MĘSKI 


S. BOŁDOWICZ 


Warszawa, Warecka 10. 


M DERAPE AE RZAZAK AK RK RKARWFARAAFERK RAR RAARARARARA 


HUGON FRIED 


AMAOGOHMIUSZKI . G 


NA RATY 
Radjo aparaty naj- 
nowszę. słuchawki, 
sprzęt radjowy w 
wielkim wyborze naj- 
korzystniej w ski 
żarówek i art. elek- 

trożechnicznych. 
n.PA.BLCEHN" 


„Warszawa, Legzpa, s.. 


i. Borkowskiego 


Nowolipie 14-a, tel. 270-69, 
a bedzlesz obsłużony 
TANIO — SOLIDNIE — SZYBKO 


ceny wraz z przesyłką. 


Odświeżenie garnituru „ . 2.50 
Pranie chemiczne e » » o 
Przyjmuje się wszelkie reperacje kra- 
wieckie oraz pranie dywanów i futer. 
UWAGA: specjalna pracownia plisowa 
nia I karbowania, według najnowszych 
wymagań 313 


401 Tel. 323-10 


A W IRTA 
M. 3504: . 
s ani 5 ponasi Y 
zuam BBY” rewanowe 


GOEDECKEaC? 


|| WYPROBOWANY i WYGODNY | 
SPROWADZAJĄCY ULGĘ wGIERPIENIACH | | 


, LECZNICZY 
ŚRODEK PRZECIWKO 


HEMOROIDÓM 


ANUSOL 


i PRAWDZIWY TYLKO wPUDEŁKACH zPLOMRĄ fg 
DO NABYCIA we WSZYSTKICH APTEKACH 
iSKŁADACH APTECZNYCH 
JENERALNI PRZEDSTAWICIELE 
NA RZECZPOSPOLITĄ POLSKĄ 
Dom HANDLOWY 
ED.KOCH 1W.BORMANN 
WARSZAWA 
UL.BODUENA N91 


-WIDOK 26, TEL. 3407. 
fr ny 


motorów, 


l 


ZÁo: stoto We. 


SWIATŁA. 


stalacje na komisje. Dzwoń 134-072. | rakuły ”. 
396 | modne. Złota 5—27. 
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DZIAŁ LEKARSKI 


Porada bezpłatna 


NOWA SPECJALNA 


ECZNIC 


(Przychodnia) 


Chor. weneryczne, dróg mo<czoe» 
wych. (rerek, pęcherza), skór” 
ne. Lzboratorjumdobadań krwi 
I moczu. Lampy kwarcowe, Sol- 
lux, + oertge™“, elektryzacji. 


CHMIELNA 56 (vis a vis dworca), | Naświetlania pojed. i grupami (dzieci) 


Wizyta 3 złoie. Tizyjęcia od 8 


+ 1% urA 


Dr. J 


Króżewska 31, tel. £3= 4 
Chor. skórne wener. (sviilis — analizy 
krwi. niemoc ptc. Gabinet światło i rent- 

enoleczniczy. 9—2 — 5—% 44 


o w w 
Dr. med. BERNSTEIN 
Wspśóina 63 m. 1 (parter) 

tel. 402-61 

chor. weneryczne, niemoc płcio- 

wa, skórne, włosów i kosme- 

tyka tek. Przyjmuje 8-1 i 4—8 pp. 

Pame 1-2. Niezamożnvm ustepstwo. 


Dr. med. S. KAGAN 


Choroby weneryczne, skórne | m*czo- 
płciowe. Analizy krwi na syfilis, 
Niecała 8, tel. 284-40. 

Do 9 r. i od 3—8 wiccz Panie 4 — ù. 


Dr. Krajewski 


Nowogrod.ka 42. 
Weneryczne, skórne. włosów, sylilis 
analizy krwi. 

Gabinet elektro-promienioleczniczy 
od 8— 1lr13 — 9. 


Dr. H. LEWiN Starszy 


Niecała 12. Wereryczne, skórne 
i niemoc płclowa od 8—10 r. i od 
2—9 w. Panie 4—5. W niedzielę 9—3 
eo EZ mi - > o TORRNNĄ 


Dr. SkKomarowski 
Marszałkowska 1. tel. 201-05 


Weneryczna skórne niemoc plciowa 
9—11 i 5—8 Panie 4—5 


2 poradv dziennie bezpłatnie 


Dr. med. SCHOENMAN 
HORTENSJA 6. 
Niemoc płciowa, wener. (analizy krwi) 
Przyjm. 9—2 i 5—8. 


27 


b5 


AN AŁAPIN|in: 


r. do 9 wiccz. Niedziela do 2 pp. 


ad. Totla I Feliks ROSTROWSCY 

ener., skór, włos. Anal. krwi na syfil. 
elektroterapia. Niemoc płc. Panie od- 
dziel. poczekał, Chłodna 26, tel. 99-29 


LECZNICA 


Specjalna przychodnia dla chorób we- 
nerycznyci i niemocy płcio- 
wych. Leczenie nainowszemi 
środkami. Rentgen, lampa kwarcowa 
Sollux, elektryzacja, Analizy lekarskie. 
ORDYNACJA 9, TEL. 516 -03 
Czynna ść 8!/, rano do 9 wiecz. 
Porada 8 zł. 
W niedzielę i święta od 10 — 2 popoł. 


Lecznica Praga Brzeska 5 


Chor. werer. skórne, niemoc płe. 
(Lampa kwarcowa — sztuczne słońce) 


12—1 pp. 6/4 —1!4 w. 


NOWY GASINET 


WENEROLOGICZNY 


Specjalna przychocnia 
Dla chorób skórnych, wenerycznych 
i niemocy płciowej: 
LEKARZY SPECI LISTÓW 
analizy moczu. krwi na syf, naświetlenia 
Twarda Ne 45 róg Złotej. 
Przyjęcia od 10 rano do 8 wiecz. 


wizyta 3 zł. W niedz. od 10—2 pp. 
WENETYCZNE 27 wee wa zie. 
LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 


Twarda 4. 243 


od 12—8R w. w niedz. i święta od 12—7 w. 
i A Ó 


SPECJALNA LECZNICA 
Nowy Świat 46/18. 


Chor. weneryczne, skórne. nlemoe 
płciowa. Lampa kwarcowa, Solłux. 


Od 9—5 i od 6—9. 352 


NA RATY! 
Wyżvmacziki 


amerykańskie w najwyższym 
gatunku i naczynia kuchenne, 
aluminjowe i emaljowane 


M. CUNG, Twartn 21 


w podwórzu Telefon 222-07 


| n raty bez za! ezki 
| dli telennet, zegarki. pierścionki 
| GUTMACHER 


Warszawa, $mocza 21 m.43 (róg Dzielnej) 
Pogotowia 


HALLO! HALLO! Krawieckie 


Dzwoń tet. 406.51 — J. Gajewski, Wii- 
cza 29a. Odświeżanie od 3 zł, pranie, 


farbowanie. nicowanie i przeróbki. 
fa O OO EO EO EDEN CRÓA 


Y 
KRAWGOWE BACZNOŚĆ 5:5 =... 
nie wykonane maszynowo i ręcznie. 
REŻK! na poczekaniu DZETY. Robota 
pierwszorzędna. SZYBKO i DOSTĘPNIE 


„V ICTORJ A" Wspólna 3. 


x 
- 
<T 


NA RATY 


na bardzo dogodnych w «runkach 

okrycia damskie i ubiory męs- 

kie w p'erwszorzędnej wytwórni, 
Nowolipie 30 m. 8, front Il piętro, 


Stwierdzo- A | 
no. że „USIBA: EFTEPŁY” 
"e są najlepsze płyty gramofonowe, 
TA nadające się do tańca. Orygi- 
ginalne nagrania amerykańskich, an- 
fielskich i fiancuskich orkiestr. Wyszły 
ostatnie nowości taneczne: charlestony, 
shimmy, tango i walc-boston. „ądać 
we wszystkich składach Ser» 

1 


Z POWODU LIKWIDACJI 
WYPRZEDAŻ 2%, "re zacz 


nis zniżanych. 
Bielizna męska, trykotaże, galanierja 
oraz perfumerja, 


Jarmark Rzemieślni- 
czy, ul. >-to Krzvska 41, między ul. 
Marszałkowską i Zielną. 31. 


ODŚWIEŻANIE bez "praca ” na 
specjalnych maszynach wytłaczanie 


w= | pieknych deseni na zniszczonych plu- 
dzwonków | szach, sztukowania nie znać. Najinod- 
naprawa. Wszelkie in= | niejsze desenie „Radjo* t „Młode Ka- 


Przefasonowywanie pali na 
72 


s 


najmodniejszych, rozpo- 
czyna pierwszy, drugi 


TAŃCÓW 


| kurs, drugiego grudnia, uczącym ustęp- 


stwo, Szkoła Heglera, Senatorska 8. 


Doza! buchalterji, 
STEN pisania na masz', języków, 
nauka praktyczna 10 zł. mies. Sw. 
Krzyska 17. Kursy Pyrka. 413 

wyucza darmo Il- 


STENOGRAFJI stownie, Redak- 


cja „Stenografa Polskiego", Warszawa, 
Szczygla 12. 445 


POTRZEBNY 


wia za dopłatą. Zgłaszać się Krucza 


magazyn obuwia. 4 
UJ meble, garderobę, futra, 
KUP Ę kwity lombardowe. sprzę- 


ty domowe. Krucza 6--14. Tel 407-18. 


WYKONYWA 


specjalista repara- 

cje pieców, kuchen 

Falkowski Lipowa 8 Tel. 110-89. 440 
OBUWIE własnej wytwórni po Ce- 
nach konkurencyjnych po- 

leca Stanisław Lewicki Krucza 17. 408 
TORRAATY sofy:łóżka, tapczany, 
OTOMAMY. Meble klubowe, krze- 
sła, poleca po cenach fabrycznych wy- 
twórnia tapicerska Tylickiego. L dzie» 
lam kredytu. Nowy Świat 62. 437 
ED O 
do sukien wieczorowych na- 
dające klasyczne linje ciała. 


portowe. STANICZKI 


sportowe 


| 
p 


uczeń na praktykę 
do wytwórni obu- 
T 
38 


| 


ASY 
PASY 


ki dobroci GORSETY rej 

y a » . 
REKLAMOWE PASKI zacz: 
„ANIELE ł Miek aS o ah 


złotemi medalami w Paryżu i Brukseli 
oraz na „Wystawie Kultury Ciała 
i Suoju* również złotvn medalem. 
Warszawa, Marszałkowska 9! w 
podwórzu. 425 


WYŻSZA SZKOŁA KROJU, 
SZYCIA  SKWARECKIEJ, 


2|znana z długoletniej wytrwałej pracy, 


odznaczona złotemi medalami wznowi- 
ła od 1 września kursy dzienne i wie= 
czorowe, zatwierdzone przez Minlster- 
stwo. Wykład nowoczesny skrócony, 
według najnowszego Paryskiego regu- 
laminu szkolnego. Wyzwala na pod- 
mistrzynie i mistrzynie. Niezamożnym 
ustęps'wa. Przyjęzdnvm pomieszczenie 
zapewnione. Marszałkowska 120—J0 
front, 3190 
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Rok założenia 1871 
Tow. Akc Fabryki Wyrobów Żelaznych 
WŁ GOSTYNSK I i Ska 
w Warszawie, Mokotowska 3, tel. 
Sklad fabryczny: 


14-64 i 14-84, 
14-85, 


14-63, 
Wierzbowa 3; tel. 


28.11 ABC 1926 


Wycieraczki szczotkowie że. 


W dobrym gatunku wymiaru 33X50 cm. 

większe odpowiednio droższe, niezbędne 

wobec nadchodzącej jesieni, dostarcza w 

każdej ilości nawet na telefoniczne za- 

mówienie pod Nr. 210-85 lub 256-78 

Hurtownia ceraty linoleum ang. i chod- 
ników kokosowych 


SAMUEL LIS 


A Wyższa szkoła modniarstwa, | 
AN haftu mistrzyni Koryckiej. 
'| przyjmuje zapisy codziennie. Nauka 
wyrobu kapeluszy najnowszym syste- 
mem paryskim na patenty cechowe. 
Warunki bardzo dogodne. Warszawa, 
Jerozolimskie 11 mieszkania 26. x 

364 


racjonalnej nowocze- 
KOSMETYKI sny gabinet D-rowej 
Marjı Cytermanowej, pielęgnuje, dosko- 
nali, odświeża urodę, usuwa wady, bra- 
ki cery. Najnowsze zdobycze w dzie- 
dzinie kosmetyki: wszelkie masaże, 
trwałe przyciemnianie brwi oraz spe- 


Sir. 41 ZE 


MEBLE NA |AAR)ZNANA 


RATY diugoter- 
minowe. 
Pojedyńcze sztuki. 
Całe komplety. 
Wybór otoman. 
Garnitury salono- 
we. Kredensy. Me- 
ble biurowe. Sza- 
fy. Stoły. Łóżka. 
Bieliźniarki, = Sta- 
łym i rekomendo- 
wanym klijentom 
bez za'iczkli. 


pierwszorzędna 
szkoła kroju, szy- 
cia. modelowania, 
odznaczona naj- 
wyższą nagrodą 
„Grand Prix", 
złotymi medalami, 
honorowymi dye 
plomami, mistrzy= 
ni cechu warszaw= 
skiego i Paryskiej 
Akademii Wis- 
niewskiej- Dobruce 


„Aleksznder” |kiej, autorki pod- 


cjalny dział pielegnowania włosów. | Marszałkow- sa kroju dla 
Godz 11—2 i 4—7, Królewska 20—5, | ska 108. 120 |szmouków, przyj» 
terao 545 muje zapisy co= 
E, P KUJ WENN |Gziennie. Nauka 
ułatwionym nowo- 
czesnym syste- 


mem na patenty 
cechowe. Warun- 
ki bardzo przy= 
stepne. Warszawa, 
Niecała 12, telefon 
72-04, filja Kowel, 
Sienkiewicza 8. 
435 


M. MEBLI ży” 


wybór na móc: 
godniejszych wa» 


Torebki Damskie 


modele ostatniego sezonu 


19326 — 27 


Dacia Kouman 


8 Bielańska 8 


MEBLE ŻELAZNE: Łóżka typu angielskiego lakierowane, mosięż- 
ne i niklowane, łóżka dla Szpitali i koszar, umywalnie, stoliki 
i szafki, kozetki dla zakładów zdrojowych, fotele dla chorych. 

KONSTRUKCJE ŻELAZNE I ROBOTY MECHANICZNE: Urzą- 
dzenia transportowe i mechaniczne rzeżni, hale targowe i we- 
wnętrzne ich urządzenia, cieplarnie, okna żelazne, dźwigi do nap- 


KRYCIA DAMSKIE 
FUTRA 


du ręcznego runkach. Królew= 

KOLEJNICWO: Wagony wąskotorowe, wagony dla tramwajów poleca FaBręgz..od.1880 r. ska 14 (vis a vis 

elektrycznych, wagoniki dla fabryk, cukrowni, przemysłu leśnego Zielnej). 261 
MAGAZYN 189 ZES "wprowa 


i rolnictwa, zwrotnice i krzyżownice dla kolei normalnych i wąs- 
kotarowych. 


Łóżka typu angielskiego i wiedeńskiego 
STALE NA SKŁADZIE 


KRAWIEC męski Krucza 34 tel. 128-01 
A. KOWALEWSKI 


Wykonywa zamówienia z własnvch i powierzonych materjałów 
podług modeli angielskich. 


Nicowanie | reneracie. — Ceny konkurencyjne. 


FUTRA RA- 


najdogodniej« 
TY sze warunki, 
palta fokowe, kä- 
rakułowe, bibreto= 
we i pluszowe, ga- 
lanterja  futrzana, 
futra męskie, prze- 
róbki podług naj- 
nowszych modeli, 
40 procent taniej 
wykonywa wy- 
twórnia futer i o- 
kryć. Dzielna 6 
m. 34. 127 


UNIWERSALNY 


dawn. CHAZANOW 


Senatorska, 37 róg takiej 
dom hr. Zamoyskiego 


CZEKOLADA CUOY TANDIYNK 


412 


27 


Oszczędnie Panie Kupują! 


MISZ ZNISZCZORY GARNITUR 


Chcesz wyglądać elegancko? 


wełny, wióczki, bawelny I jedwab na chustki, 


kilimy. dywany i try- 


kotaże, zephyr francuski w kłębkach. Mici do szycia. Coton Perte D. M 


C. í C B. Filofios i Lacet—igły „Radio“ 


DERE „PRZĘDZOPOL 


wzory do robót ręcznych, 
OWY Senatorska 6. 

213.57. (Sklep fiontowv) 
DETAL 217 


WYKWINTNE 


Magazyn Wyfwornego Obuwia 


DOBROBUT zwi u 


NA SPŁATY 


PALTA ZIMOWE 
MĘSKIE 


oraz PALTA JESIENNE 
FUTRA, GARNITURY 
i SMOKINGI 


DZIECINNE 


W OLBRZYMIA WYBORZE 
Dom Towarowy 


KURCAN 


DŁUGA 50, w podwórzu 
108 


387 


MZON»PE>zWnx 


Nowe Modele 


ORAJĄ KULKĄ — SZAFIREM, | 
CZYSTO, GŁOŚNO. NATURALNIE 


za gotówkę I na rafy 


iFldam Klimkiewicz | 


154 Marszałkowska 154 


MEBLE NA RATY 
DO IO MIESIĘCY stałym I poleco- 
nym klijentom bez zaliczek daje Maga- 


Warszawa, £-to Jerska 32 
Telefoniczne zamówienia nie obowiązują 
do kupna 67 
NA SPŁATY $ 
a UBIORY meste É 


Dzwon — tel 406-81 
Koszt minimalny — bo od 3 zł. 


POGOTOWIE RRAWIECRIE 
wilcza 29a 


Pranie, farbo% anie, nicowanie, 
128 


p 


reperacje i przeróbki, 


N A RA T Y | 
Obuwie i UMOn peiure  poreca 
S. KARPOWICZ 


dza Tajemna). opo- 
wie Ci, kim jesteś, 
kim być możesz? 
Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej o soby 
zakomunikuj imię, rok miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny. Otrzymasz szcze- 
gółową analizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, przeznaczenie, 
jak również horoskop słynnego mie- 
djum, M-lle Evigny. Wszystkim czy- 
telnikom „A BC” analizę wysyła sie po 
otrzymaniu tylko 2 złotych, (zamiast 
zł 5). Na przesyłkę załączyć znaczki 
Sire Osobiście przyjmuje 12—7. 
rotokóły, edezwy, podziękowania nai- 
wybitniejszych osób stolicy. 


„JARNUZI 


„RADIOTYP* 


ANMESES * 


ELEKNTAR" b 


„_TAK PRĘDKO, 


DOBRZE 


WARSZAWA. uu. GRZYBOWSKA N25, reL.N" 3-98 


POLECA w WIELKIM WYBORZE 


LÓŻKA METALOWE z MATERACAMI SPRĘŻYNOWYMI 
—ULEPSZONYCH SYSTEMÓW ORAZ WLOSIANYMI — 
SZAFKI NOCRE i UMYWALNIE 


„URZĄDZENIA SZPITALI, SAL OPERACYJNYCH: GABINETÓW LEKARSKICH 


FOTELE ora CHORYCH — MEBLE OGRODOWE 
DŹ2WIGNIKI i WÓZKI BAGAŻOWE RÓŻNYCH TYPÓW 


WILCZA 57 
FUTRA, 
BURKI, 


palta zimowe de” 
misezonowe. męs- 
kie, damskie plu- 
szowe, kurtki do 
polowania Garni- 
tury _ marynarko= 


| we; <smokingowe, 


sportowe. ucznio- 
wskie ubranie. pal- 
ta ciepłe. Wielki 
wybór futer goto- 


Miodowa 6. 225 * wych. Tanio’ ale 

= 5) " tyl tówką. 

ITA zal 5 15 MINUT Ñ Kurtkt gospodar- 

MODNE PALTA Poznaj siebie! | BO SPÒŻNIE skie, Warszawska 
i i i ańska, ul. Wilcza 

OERMA GMA BRAS SIm tel c 

DAMSKIE e Szyller-Szkolnik A c kobles 
JESIENNE, ZIMOWE ; A E ony wych) ona if oł m” UROCĘ ro 
ESIE Ę MOWE $ / i mae | UJę RE je, doskonali, 
PLUSZOWE 1 SUKNIE, Ę pisma, „Świt”. (Wie- -„ZOBACZY PAN TN- ne 


jej skazy i braki 

ierwszorzędny 
Gabinet Racjonal- 
nej Kosmetyki 
D-rowej Magdale- 
ny Poznańskiej, 
Najnowsze parys- 
kie metody, Naj= 
świeższe  zdoby» 
cze współczesnej 
kosmetyki Maquil- 
lage. Udoskonalo- 
ne barwienie wło= 
sow. Trwałe przye 
ciemnianie brwi. 
Mokotowska 52. 
Telefon 108-37. = 


zyn mebli FRANCISZKA BRZO- M | ZŁOTE — iza 

GARNITURY i PALETKA ŻOWSKIEGO. Nowy-Śwlat 49, Warszawa, Psycho-Grafolog Szyller- |] "a 3 ZA T 7 
I piętro (dawniej Elektoralna 1), wielki RzGONy PITA i25 S N A RA 

wybór sypialni, gabinetów, salonów,| P. S. Niniejsze ogłoszenie wyciąć — „RADIOTYP a.MRRSŁALKOWSKA 131 GAR $Ściene 

kredensów, stołów, szaf, fer: pas Nad Aja do listu. „ANGELO «= CHŁODNA 16 ŻE ne d 

zegarów, biurek, otoman, leżaków, me- | Nadzwyczaj ciekawej treści książki — ; ž à zegarki, 6-młesię- 

ORUWIE bli giętych. i 1 88 katalog ilustrowany darmo. 5 „ELEKTRA W” AE EN ii o spłaty = 

zaliczki. Poznań- 

MĘSKIE, DAMSKIE, ski, Nowy Swiat 

DZIECINNE, 12, 224 

BUTY z CHOLEWAMI. Towarzystwo Ĥkcysne. ZakŁApOów Wyroadw MeTatowvcw s palia 

i FUTRA, zimo- 


we, jesienne, ko- 
żuszki, kurtki, bute 
ki, garnitury, spod- 
nie w wielkim wy- 
borze na składzie, 
Ceny o 409/, niż- 
sze aniżeli wszę- 
dzie. Futra szo- 
ferskie  Sipowskł 
Majewski, Chmiet. 
na 48, tel. 242-93. 
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TAŃCZYĆ 


dobrze ostatnie no- 
wości Sezonu na 
rok 1925/7 nauczyć 
sięmożna w szkole 
baletmistrza Józe- 
fa Piotrowskiego | i 
córki, Chmieżna 17, 
Rozpoczynam y 
kurs pierwsz 
pierwszego grud- 
nia, 


— Leszek  Breitszwanc, je- 
steście oskarżeni o niestawienie 
się do poboru. Czyście może nie 
otrzymali karty powołania do 
wojska? 

— Panle sędzio, ja panu co 
powiem: papo raz na zawsze mł 
zabronił brać karty do ręki, — 
a do wojska to ja nigdy powoła- 
nia nie miałem, 


U fryzjera 

Gość: — Więc pan zapewniła, 
ten środek na porost włosów 
naprawdę znakomity? 

Fryzjer: — Ja panu to mówię! Jee 
den z moich gości nie mógł wyjąć 
korka, więc spróbował wyciągnąć go 
zębami. I to pan powie? Naetępne- 
go dnła wyrosły mu zęby! 


że 
jest 


Nr. 196, 


f 


i 


Nr. 266, 


Nr. 224. 


R © 
Do składu Komisji Sędziów| p. Aleksander Węgierko, re- 
na Okręg Warszawski weszły |żyser Teatrów Polskiego i Ma- 
jeszcze dwie osoby, wobec cze- | łego; 


$o podajemy dziś uzupełnioną 
listę z zachowaniem kolejności 
alfabetycznej: 

P. reż. Wiktor Biegański, 
dyrektor wytwórni filmowej, 

p. Inż. Ryszard Biske. („Dom 
filmu polskiego"), 

p. Juljan Ciesielski, dyrektor 
Fanametu (reprezentacja wy- 
twórni filmowych Paramount, 
Metro - Goldwyn i First Natio- 
nal); 

p. Wacław Grubiński (redak- 
cja „ABC”); 


p. Tadeusz Pruszkowski, 
profesor Szkoły Sztuk Pięk- 
nych; 


P. Leon Schiller, reżyser 
Teatrów Polskiego i Małego; 


p. Władysław Skoczylas, 
profesor Szkoły Sztuk Pięk- 
nych; 


P. Antoni Słonimski, literat. 


Śliczny turban lamowany złotem, z 


Adres Redakcji i Admin.: Szpitalna 12. Tel. Redakcji 91-25, 91-60. 
Redaktor naczelny: Stanisław Strzetelski, 


p. Gustaw  Zmigryder  (re- 
dakcja dwutygodnika „Mu- 
za X“); 


Pierwsze posiedzenie komi- 
sji odbędzie się jutro, w ponie- 
działek o godz, 5.30 ppoł. w lo- 
kalu biura Fanamet, Zielna 46, 

Na porządku dziennym posie- 
dzenia ustalenie procedury wy- 
boru najpiękniejszych kobiet 
Warszawy, które staną przed 
objektywem filmowym, 

Komisja podda starannej se- 
lekcji nadesłane na konkurs fo- 
togralje i wybierze kilkanaście 
lub dwadzieścia kilka osób, 
które zostaną słilmowane tytu- 
łem próby. Film ten da moż- 
ność wszystkim osobom, które 


Dln nnszych pań 


Haft drewnianemi 
kwadracikami 


Jedną æ nowości paryskich jest 
przybieranie sukien wełnianych, kasha 
i crepe de chine'owych kwadracikami 
z klonowego drzewa, o naturalnej 
barwie, Kwadraciki takie harmonizu- 
ja szczególniej z kolorem bronzowym 
i beige owym i bywają naszywane na 
rękawach, paskach, kieszeniach, a nie- 
kiedy na całej górze sukni. Ładnie 
wyglądają zahaftowane niemi bluzki, 
bolerka lub kamizelki Można stwa- 
rzać z nich dowolne motywy, rzucane 
od niechcenia w postaci ornamentu, 
można naszywać rzędami, w rodzaju 
szachownicy, lub zgoła asymetrycznie. 


Zwykle łączy się ze sobą kilka róż- 
nych rozmiarów, lub tylko dwa: wię- 
kszy i mniejszy. (Przeciętny rozmiar 
2 — 3 cm.). 

Przyszywa się je łatwo, jak zwykłe 
paciorki, 


Mira, 


kino i film interesują, wziąść u- 
dział w wyborach. 

W przeciągu tygodnia {ilm 
ten będzie demonstrowany w 
warszawskiem kinie „„Splen- 
did“ i publiczność będzie mo- 
śła wydawać opinje o walorach 
tej lub innej kandydatki, 

Zgłoszenia do konkursu bę- 
dą przyjmowane do 1-go grud- 
nia, nie jest pomimo to wyklu- 
czone, że komisja sędziowska 
już jutro 
obfitego materjału. 


Fotografje bezpłatne dla u- 
czestniczek będzie w Warsza- 
wie wykonywała firma Neu- 
man, reprezentująca w Polsce 
Kodaka. 

Datę fotografowania podamy 
niebawem. Zgłoszenia do foto- 
śrafowania kierować należy do 
biura Fanametu. 


rozpocznie przegląd | - 


Nr, 316. 


Zoha D'arc 


Zoha d'Arc, znakomita artystka 
Manhattan Opera w NewsYarku, któ» 
rej występy w Europie Zachodniej, 
Ameryce, Azji i Australji cieszyły 
się ogromnem powodzeniem, na jes 
dynym w Warszawie recitalu w sali 
Konserwatorjum we środę, l grus 
dnia, odśpiewa długi szereg arji i pie» 
śni. włoskich, amerykańskich i n. 
cuskich. Bilety: Chodowiecki, Idzi 
kowski, Kuncewicz, 


To prawda 


— [le jest sześć i cztery? 
Dziesięć, 
Nie. 
No to jedenaście 

— Także nie! Dlaczego nie powiesz 
dziesięć? 

— Bo pani w szkole powiedziała, 
że pięć i pięć jest dziesięć! 


Perły sztuczne i niesztuczne 
Y rY r ry r” u 


W” wielkich paryskich magazynach mody odbywają stę 
niestychanie ważne konferenc je, jak użyć pereł dla ozdobie= 
nia pięknej pani. Moda każe nosić przybrania z pereł na 
głowę i szyję, perły mogą być sztuczne, choć byłoby lepiej, 


gdyby były prawdziwe, 
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